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W sprawie Y. M. C. A.
Do W iernych 'Archidiecezji Krakowskiej.

N.ediugo po wojnie światowej, bo jesz-- mu społeczeństwu potrzeba zdrowia i sił 
Cze w  roku 1921 zwróciliśmy uwagę w ier­
nym Naszej d;ecezji i przestrzegaliśmy ich 
przed rozmażtemi organizacjami niebezpie- 
feznemi dla w iary katolickiej, jakie z zagra- 
* 'cy  do nas licznie napłynęły. W ym ieni­
liśmy m iędzy innemi także organizację 
npieku;acą się młodzieżą, a znaną pod po- 
bzątkowemi literami nazwy angielskiej 
Y . M. C. A . n nas Tmką zwanej. To , co po.
■^edzieliśmy wtedy, ż p > jest to organizacja 
wkraczająca wybitnie i niebezpiecznie 
yr dziedzinę religijną, od tego czaru się nie 
zmieniło, ale owszem, zostało potwierdzo­
ne. Działalność je j za granicą Polski oka­
zała się tak niebezpieczną dla katolicyzmu, 
że wielu K sięży Biskupów wydało publi­
czne listy przeciwko niej, a także i Stolica 
£ rięta była zmuszoną stanowczo przestrzec 
cały świat katolicki przed je j wpływem.

U  nas w  Polsce ludzie, o których je- 
bleśmy przekonani, że mają jak najlepsze 
feamiary, starali się, przystępując do niej, 
uczynić ją niezależną od światowego jej 
^kierownictwa i wyzyskując dobre strony 
!jej działalności zagrod rć  drogę szkodliwym 
wpływom religijnym. Mimo jednak tych 
.usiłowań, o ile w iemy, nie udało się jeszcze 
uzyskać dla polskiej organizacji tej nisza - 
■wislości, jakaby mogła społeczeństwu na­
szemu katolicldenra zapewnić, iż działalność 
Y . M. C. A . u nas będzie wolna od niebez­

pieczeństw, jakie towarzyszą je j działalno­
ści zagranicą, że więc będzie ona zupełnie 
Zgodną z zasadami katolickiemi. W obec 
™ ęc ogłoszonego w  pismach tak uroczy­
stego otwarcia je j lokali, jakie ma. nastą- 
,pić w  tych dniach w  Krakcw ie, jakoteż 
licznych zapytań zmuszeni jesteśmy jeszcze 
iraz powtórzyć to, cośmy przed la ty  pow ie­
dzieli.

Jesteśmy wszyscy przekonani, m  nasze-

fizycznych, ale jeszcze bardziej potrzeba sil 
moralnych i stałych zasad. Nie chcemy za­
przeczać, że organizacja Imki może przy­
czynić się do wyrobienia naszej młodzieży, 
jednak musimy uznać, że wprowadzenie jej 
w atmosferę choćby tylko wątpliwości reli­
gijnych i jakiejś nieuchwytnej międzynaro­
dowej religijności, wyzutej ze stałych za­
sad, musi się odbić szkodliwie na jej prze­
konaniach i podkopać w  sumieniach wszel­
ką pozytywną religję, a tem bardziej praw­
dziwe chrześcijaństwo, zawarte w  katoli­
cyzmie. W ierzym y bowiem zapewnieniom, 
że Y . M. C. A. u nas nie występuje otwar­
cie przeciw Kościołow i katolickiemu i w ie­
rze katolickiej, jednak stawiając na równi 
wszystkie wy znania chrześcijańskie, tem sa­
mem osłabia przekonania katolickie i stwa ­
rza w ielkie niebezpieczeństwo indyferenty- 
zmm, osłabia siłę zasad, jakie winny kiero­
wać naszem życiom.

Przeto winniśmy wszelkiemu silami po­
pierać te organizacje, które jasno krzewią 
zasady katolickie, wzmacniają w  duszach 
jednolitość przekonań i dają silną podsta­
wę do jednolitego urobienia charakteru. 
Popieranie organizacji choćby tylko n ieja­
snych pod tym względem i niezdecydowa­
nych jest szkoda dla naszych przekonań 
religijnych, ale tak samo osłabieniem sił 
naszej pracy społecznej. W iedzeni tymi 
powodami i z obowiązku pasterskiego mu­
simy przesitrzec wiernych Naszej archidie­
cezji, wskazując obowiązek sumienia nie­
popierania i  niebrania udziału w  takiej or­
ganizacji, której celów i zasad z  zasadami 
katolickiemi pogodzić nie można.

W  Krakowie, dnia 6 kwietnia, 1927 r.

A D AM  S TE F A N  SA P iE H A , 
Książę Metropolita Krakowski.

we... Pewnem wydaje się, że premjer kon- 
sygnuje wojsko kolo stolicy i przygotowuje 
się do stanowczego wystąpienia na wypadek 
śmierci króla. Na czy ją  korzyść?

Prawdopodobnie nie na korzyść ks. Mi­
chała! Za ks. Michałem bowiem widzi swego 
politycznego przeciwnika, Bratianu. z którym 
po wojnie prowadzi walkę bez wytchnie­
nia, —  i widzi jeszcze królową Maiję silnie 
z p. Bratianu związaną kilkoma latami rzą­
dów.... W ynikałoby stąd, że jen. Averescu 
opowie się za ks. Karolem. Lecz toby mu­
siały rozpętać walkę domową z wynikiem 
niepewnymi. Obóz królowej ma bowiem za 
soba i dekret o następstwie tronu i część 
znaczną opinji. Ozy w  takich warunkach 
jen. Awerescu zechciałby swój autorytet 
i środki, które mu daje władza, rzucać na 
stronę ks. Karola? Można wątpić! Raczej

wolno przypuszczać że na czas możliwych! 
zamieszek wewnętrznych chce utrzymać 
karność w  kraju i dyscyplinę i choćby za 
cenę dyktatury opanować sytuację, b y  na­
stępnie sprawę następstwa tronu rozwiązać 
w  sposób nakazany interesem państwa. Lecz 
czy i to przypuszczenie odpowiada praw­
dzie, trudno rozstrzygnąć wobec zupełnego 
odcięcia Rumunii w  tej chwili od zagra­
nicy.

Tak  konflikt matki z synem stawia Ilu - 
munję wobec poważnych trudności- On bo­
wiem stanowi tło wszystkich przykrych w y­
padków w  zaprzyjażnionem z Polską kró­
lestwie.... Niechże nasi monarchiści nie mó­
wią nam tera-*, że królestwo „ to  —  spokój", 
a republika, to —  stała wojna domowa, jak 
się to czyta na szpaltach pisma „P ro  Patria "!

W . Z.

Wybory samorządowe odbędą sią wkrótce.

Matka I sp  w walce o tron.
CO ZROBI JEN. AYER ESCU ?

Z  naprężeniem śledzi w  tej chwili Euro­
pa w ypadki rozgrywające się dookoła łoża 
umierającego w  1 'umunji króla Ferdynanda. 
Są one bowiem niepokojące w  najwyższym 
stopniu...

śmierć króla, której się lada, chwia spo- 
/dziewać należy, wysunie na nowo sprawę 
następstwa tronu, względnie rządów kra­
jem Pozornie nie powinnoby to  powodować 
żadnych trudności. Po  skazaniu-bowiem ks. 
Karola na banicję kwestja następstwa tro­
nu została uregulowana aktem ze stycznia 
1926 r. R ządy w  imieniu 5-letniego Michała, 
syna ks. Karola, m iałaby objąć rada regen­
cyjna, złożona z: królowej-babki, patrjar- 
®Ły i  premiera. Dziś jednak nikt już —  zda - 
je się —  me łudzi się, by  wprowadzenie te- 

aktu w życie miało pójść gładko, a są 
i. tacy, którzy wręcz uważają to za niemoż- 

“5 L iczą  się mianowicie z tem, że książę 
zechce wyciągnąć rękę po koronę 

kfólewską, a ciesząc się, mimo wszystkie 
stroje^ awantury i nrzygody, sympatiami 
y  'wojsku i wśród ludu, będzie mógł władzę 

izad y  zdobyć.

Lecz powrót ks. Karola do Rumunji 
a objęcie rządów nie dokona się z  pewno­
ścią bez wielkich trudności. W  Bukareszcie 
czuwa przedewszvstłdem królowa-matka, 
Mar ja, bardzo ruchliwa i bardzo inteligentna

indywidualność. Pi zyzwyczaj-ona do rządze­
nia w  imteniu słabego małżonka, nie myśli
0 ograniczeniu się do roli w idza tylko 
w  państwie. Pokłócona z synem, ks. Karo­
lem od lat Cod roku 1.918, t  j. od jego  mał­
żeństwa z prostą szlachcianka, Lambrinc) 
nie zaniedbuje żadnej sposobności, b\ swoją 
pozycję przy tronie umocnić. A  sposobności 
takich —  trzeba to w  interesie prawdy 
stwierdzić —  ks. Karol, charakter burzli­
wy, temperament nieokiełznany, dostarczył 
jej aż nadto.

N ie ulega wątpliwości, że królowa Mar ja
1 te raiz wsizystko zrobi, by synowi drogę do 
tronu przeciąć, a na nim osadzić dziecko 
i w  jego imieniu władzę posiąść. Pomaga 
jej zaś w  tych usiłowaniach leader libera­
łów, Bratianu. B. premjer nie ma wpraw­
dzie w  tej chwili wielkich w pływ ów  w  par­
lamencie. ma jednaik za sobą warstwy za­
możne i część wojska..

W  tych warunkach oczy wszystkich 
zwracają się na obecnego premjera, jen. 
Averescu. W  kraju o dość jeszcze prymi­
tywnej kulturze politycznej, jakim jest Ru- 
munja, władza silna, jencraiska, może liczyć 
na posłuch, zwłaszcza, jeśli ma za sobą sze­
reg niewątpliwych sukcesów, jak je ma jen 
Averesou ftraktat z W iochami). Otóż zacho­
wanie się jen. Averescu dość iust zacadkc-1

Warszawa. (A W ) Przeprowadzenie wyborów 
samorządowych zostało w łonie rządu ostatecz­
nie postanowione. Nie są jeszcze dokładnie 
sprecyzowane, ani termin, w którym te wybory 
miałyby się odbyć, ani też kolejność, w jakiej 
wybory te byłyby przeprowadzone. Istnieją bo­
wiem wątpliwości, czy najpierw odbywać wy­
bory w gminach mniejszych, czy też w dużych 
miastach. W  jakimbądź razie, jeśli chodzi 
o Warszawę, to wniosek o rozwiązanie Rady 
miejskiej Warszawy jest już opracowany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

Ostatnia dni warszawskiej Rady 
miejskiej.

Lewica przygotowuje atak na wyborców.

Warszawa. (AW ) Pewność, że Rada miejska 
Warszawy zostanie w dniach najbliższych roz­
wiązana jest tak powsizechną, że niektóre ze 
stronnictw rozpoczęły już przygotowania przed­
wyborcze. Energicznie przygotowuje się do 
kampanji Poloka Partja Socjalistyczna, która

będzie wyp-rępowała p o i hasłami zasadniczej 
krytyki dotychczsowe; gospodarki władz miej­
skich stolicy. Jednocześnie są prowadzone ro­
kowania między niektóremi związkam' inteli­
gencji pracującej a partją Pracy P. 0. W. oraz 
Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej o stwo­
rzenie demokratycznego bloku wyborczego.

Wybory we Wsch. Małopolscy.
Warszawa. (Tel. wł.) W  „Głosie Prawdy1’ 

pojawiła się wiadomość o przygotowywanej 
przez rząd zmianie ordynacji wyborczej do 
gmin miejskich we wschodniej częśc1 Małopol­
ski. Jak słychać, wiadomość ta nie jest ścisła. 
Rząd zastanawia się nad sprawą zarządzenia 
wyborów na wspomnian xm terytorjum, byłoby 
ono jednak przeprowadzone na zasadzie da­
wnej ordynacji. Kwestją jest jedynie to, czy 
ze względów tonmalnyeł można będzie tam 
wprowadzić czwartą kurję, na wzór oprowa­
dzonej w innych częściach Małopolski. Sprawa: 
jest obecnie przedmiotem roz ważań powoła­
nych czynników rządowych.

W ciąpu dwóch tygodni otrzymamy pożyczkę?
Warszawa. (A W ) Według zapewnień kół fi­

nansowych „statnie narady prowadzone w  ło­
nie rządu pi zygotowrją ju£ materjał dla Rady 
ministrów do powzięcia ostatecznej decyzji 
o toczących się rokowaniach w sprawie po­
życzki amerykańskiej. Utrzymt; je się przypusz­
czenie, że rokowania pożyczkowe zostaną sfina­
lizowane jeszcze w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni.

Nieporozumienia w łanie rządu
na tle po^yczk*.

Warszawa. (Telef. wł.) Kwestja pożyczki za­
granicznej skupia uwagę wszystkich. Jak za­
znaczyliśmy, przez długi czas po przyjaździe 
delegatów nie byl poinformowany o przebiegu 
rokowań ani prezes Rady ministrów, ani Pre­
zydent Rzpltej. Dopiero we wtorek odbyła się na 
Zamku konferencja, która trwała kilka godzin. 
Mówiono, ze będzie o niej wydany komunika.:, 
jednak nie ukazał się. W  niektórych dzienni­
kach popołudniowych, czerpiących swe infor­
macje z kół rządowych, jest wzmianka 
o nieporozumieniu w łonie rządu na tle tej po­
życzki. „Kurjer Czerwony11 wręcz powiada, że 
cały gabinet auceptuje kwestję pożyczki ame­
rykańskiej, jedynie marsz. Piłsudski jest od­
miennego zdania. Inne pisma wspominają o tem. 
omay ianą jest również możliwość uzyrkania 
pożyczki zagranicznej z innych źródeł, miano­
wicie od konsorcjum angielskiego.

Po naradzie na Zamku odbyły się narady 
w prywataem mieszkaniu wicepremjera Bartla 
nrzy udziale ministra skarbu Czechowicza i mi­
nistra Zaleskiego, które przeciągnęły się do go­
dziny 3 nad ranem, Opowiadają, że o ile po­
życzka amerykańska opierałaby się o gotówkę,

natomiasl warunki byłyby ciężkie, dlatego że 
Amerykanie domagają się udziału w zarządzie 
Banku Polskiego, a także w zarządach przed­
siębiorstw państwowych, o tyle konsorcjum an­
gielskie pomija ter moment. Pożyczkę angiel­
ską utrudnia jednak zbyt wysokie oprocento- 
¥ anie, a takie ta okoliczność, że polegałaby 
ona nie na gotówce, lecz wa mateLjałach. Przed­
stawiciel firmy Blair et Co. p. Monney ma wy­
jechać z Warszawy we środę. Wogóle sytua­
cja w sprawie pożyczki jest uważana za za­
gmatwaną. Mówią, że pożyczka angielska jest 
niczem innem. jiak tylko ofertą znanego Ru­
binsteina, dawniej bankiera piotrogradzkiego, 
który bawił niedawno w Warszawie. Na ogól 
szanse pożyczki oceniają krytycznie.

Rząd osłan.a sią tajemnicą.
Warszawa. (PAT.) Wobec wciąż pojawiają 

cych się i pochodzących z różnych źródeł wia­
domości o warunkach i szczegółach pożyczki 
zagranicznej dla Polski, których rozszerzanie 
ma niezawodnie w wielu wypadkach na celu 
uzyskanie drogą wyjaśnień oficjalnych, danych 
co oo fcocząct :h się narad nad urgodtr leniem 
planów finansowych rządu, ministerstwo skar­
bu zaznacza z naciskiem, że nie będzie wyja­
śniać ani prociować nieścisłych, nozbawionych 
zupełnie autentyczności p»v ta: zających się 
wiadomości prasowych. W  chwili gdy ze stro­
ny czynników oficjalnych nastąpią decyzje oo 
do planów i zamiarów finansowych rządu opi­
nia publiczna „-ostanie drogą oficjalnego komu­
nikatu poinformowana o faktycznym stanie 
rzeczy.

Warszawa. (Tel. wł.) Najbliższe posiedzenie 
rady ministrów zostało wyznaczone na Piątek.
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0 ciem p!szq inni?..
Czy „Strzelec* jest bezpartyjnym?
Z dwu sLon łrwestjonuje się Bezpartyj- 

ność i apolityczność „Strzelca'*. „Gazota 
Warszawska P o ran ia " twierdzi, że na wal­
nym zjeździe była możność ustalenia

„wybitnie antykatolickiego stanowiska 
„Strzelca11. Znalazło to także swój wyraz 
na zjeździe.

Wśród uczestników znaleźli się między 
innymi trzej wyżsi duchowni marjawiccy, 
oklaskujący entuzjastycznie wszystkie prze­
mówienia. /

Zresztą dawał się wyczuć na zjeździe 
pewien rozdźwdęk między przywódcami 
„Strzelca11, a szarą masą azłonków organi­
zacji. D( legaci szemrali przeciwko starszyź- 
nie, która przy wielkim ołtarzu dla siebie 
zagarnto wszystkie korzyści "a/nacji". 
„Robotnik** natomiast stwierdza, że do 

„S trzelca"
,fa le zy  wielu zwolenników PPS., Wyzwo­
lenia, Stronnictwa Chłopskiego*1,
A  g d z i e ż  i n n e  a t r o m n i c i t w a ?

Gdyby organizacja wkroczyła „na ca- 
lego11 w dziedzinę polityki bieżącej, albo ci, 
albo tamci znaleźliby się w  położeniu nie­
zwykle trudnem, a samym szeregom strze­
leckim groziłby prędzej czy później rozłam.

I dlatego uważaliśmy za ciężki błąd. le  
kierownicy Związku StrzCeckiego przystą­
pili do Związku Naprawy Rzeczypospolite], 
t. zn. do określonego —  słabego ozy silne­
go, złego czy dobrego, w to w  tej chwili 
nie wchodzimy —  prądu polskiej myśli po­
litycznej1*.
„Robotnik** chciałby zatem, b y  „Strze­

lec “  był jakąś „bezpartyjną**, ogólno-lew i- 
cową organizacją. PPS. jednak rozesłała 
w  ub. roku poufny okólnik, w  którym po­
lecała wykorzystywanie „Strzelca'* dla 
kształcenia socjalistycznej m ilicji i nod- 
,trzym ywarie wpływów PPS. Cóż dziwnego, 
je i Związek Naprawy Rzeczypospolitej 
chce wciągnąć „Strzelca** w; orbitę swych 
wpływów?,

 0O0— —

Kto za Y. M. C. A-ą?
4 List kard. Rakowskiego w sprawie Y . M. 
’C. A. wywołał żywe echo po stronie lewicy. 
W  szczególności uczuła się boleśnie dotkniętą 
„Epoka1', która tę protestancką organizację sta. 
le reklamuje.

P. Zagórski w  ,Epoce'1 Jkreśla list kardy, 
nała jako „tćtpcroaumieuie" i swój artylnd pt. 
„Ecclesia militons" kończy z wrotem następują­
cym:

„Czyż reprezentanci katolicyzmu polskie 
go nie mają aż nadto pola do walki z własną 
naszą herezją, marjawitj zanem, kościołem 
narodowym itp.?“
Dziwne! Arcydziwne! Jeszcze do niedawna 

właśnie „Epoka" i właśnie p. Zagórski rozta­
czali czułą opiekę nad sektą Hodura I Huszny
1 tak. jak teraz, gdy idzie o Y. M. C. A., pisali 
wówczas o „średniowieczu", o „inkwizycji" itp. 
Obecnie gotowa jest „Epoka" pozwolić na 
„walkę“ (!) z „kościołem narodowym", byle
tylko uchronić Y M. C. A Widać stąd, jak
wielką wagę nasza lewica przywiązuje do Y . M. 
0. A  i jak ma słabe na jej obronę argumenty!

Poza tem zgodnie na kard. Rakowskiego 
uderzyły wszystkie trzy organy P. P. S.: „Ro. 
botnik", „Naprzód" i „Dziennik ludowy" (we 
'Lwowie).

Przypomnieć trzeba, źe jeszcze przed dwom,* 
tygodniami oburzał się „Robotnik" na krabów 
ekieh kolejarzy za składanie datków na bursę 
ks. Kuznowicza. Teraz on, jak i .Naprzód" wy­
stępują w roli kollektora na Y . M. C. A. A  więc 
organy socjalistyczne gotowe są |>oprzeć prote­
stancką instytucję, byle tylko przeszkodzić ka­
tolickiej. Także niustraeja easła, ie  „religja 
jest rzeczą prywatną!"

„Dziennik ludowy" podnosi „protest" prze­
ciw  temu, że „Głos, Narodu" —  wytyka, że na 
czele komitetu patronującego Y . M. C.-e stoi 
p. prezydentowa Mościcka"... Tak staje się wi- 
uocznem. że (poza Krakowem) przedewszyst- 
kiem i prawie wyłącznie P. P. S.-ej zależy na 
rozwoju Y. M. C. A.

Trzeba o tem pamiętać!

Wtorkowa dysikusja rady m. nad budżetem 
była dla prezydjum miasta gruntownym ra- 
clniiiikiem sumienia z jego działalności, a raczej 
ściśle mówiąc braku należytej działalności we 
wszystkich dziedzinach gospodarki gminnej.

Obraz dzisiejszy tej gospodarki nie wystą­
piłby jednak tak plastycznie, gdyby nie zesta­
wić go z gospodarką w innem mieście, znaj- 
dującem się w  analogicznych zresztą warun­
kach co Kraków   mianowicie we Lwowie.
Porównanie budżetów obu miast przeprowadził 
na wtorkowem posiedzeniu rady m. pos. Ho- 
leksa, którego przemówienie w  ogólnem stresz- 
czeimu podaliśmy w ostatnim numerze.

Miasto Lwów —  mówił pos. H. —  liczy 
obecnie z górą 230 tysięcy mieszkańców, pod­
czas gdy Kraków, sądząc z ostatniego spisu 
ludności posiada 190 tysięcy mieszkańców 
—  wiicopr. Ostrowski: 200 tysięcy!

—  Ale gdybyśmy nawet przyjęli cyfrę, ja­
ką mi panowie podpowiadają, to w każdym 
razie idzie o miasto liczniejsze o z górą trzy­
dzieści tysięcy. Jakiż jest budżet Lwowa? Mi 
on w  wydatkach zwyczajnych 14 miljonów. 
nadzwyczajnych 3 mil) ony, ogółem 17 miljo­
nów. Jest zatem różnica z górą 4 miljony zło­
tych, podczas gdy preliminarz przedłożony 
krakowskiej radzie m. zamyka się cyfrą 21 
m3j. zł. Już z tego widzimy, że ludność Krako­
wa ponosi znacznie więki ze ciężary na rzecz 
swego samorządu, a jeżeli dodamy, że gmina 
m. Lwowa posiada jeszcze znaczny majątek 
dochodowy w postaci folwarków i t. o., to oka­
że się. że obciążenie tamtejszej ludności jest 
nierównie niższe.

Lnteresującem jest' jak w  poszczególnych 
działach budżetu różnice te występują. Słysze­
liśmy wczoraj, że administracja ogólna w Kra­
kowie kosztuje 4.700 tys. zł. w wydatkach 
zwyczajnych; miasto Lwów przy tychsamyeh 
agendach wydaje 3.400 tys. złotych. Różnica 
w  tym wypadku na korzy 16 Lwowa wyraża 
się cyfrą 1,300 tysięcy zł. Jest to cyfra, nad 
którą S-flietna Rada powinna się bardzo po­
ważnie zastanowić, bo jeżelibyśmy przyjęli, że
0 te 30 tysięcy, o które jest większy Lwów. 
powiększyła się ludność Brakowa, miusielibyś 
my znowu dobić coś do kosztów nas rej admi­
nistracji i różnica wyt tąpałaby jeszcze^ jaskra­
wiej.

I  tu okazuje się jasno jak słuszne są skar­
gi ludności w pranie i na zgromadzeniach, jak
1 tu na Radzie podnoszone głosy, że jest 
w Krakowie ogromny przerost działu I-go, ad­
ministracyjnego i ie  przerost ten musi niepo­
koić tych. któm n nie obcą jest t*oska, by ży­
cie w  mieście nie zamarło. Ludność miasta jest 
bowiem niewątpliwie przeciążona porad miarę.

Oczywiście i w  innych działach są różnice. 
Ale jak niezmiernie charakterystyczną jert po­
zycja komunii acjl, dróg i placów. Jeżeli w Kra­
kowie preliminowane są wydatki na drogi 
i place w kwocie 1.530.839 zł., to we Lwo­
wie ten dział pierwszorzędnego dla każdego 
miasta znaczenia przy mniejszym budżecie 
ogólnym preliminowano na 3.170 tysięcy. Otóż 
z górą 100 procent więcej preliminuje Lwów 
na ten cel niż miasto Kraków. Wydawałoby 
się. że Kraków ma tak uporządkowane stosun 
ki w  tej dziedzinie, iż istotnie niema tu wiele 
do zrobienia Rzeczywistość niestety ma się 
tnaozęj. Budżet ośwtody jest we Lwowie o 100 
procent wyższy, szuuki i kultury o 230 tys. 
złotych. Ta ostatnia pozycja jest temwięcej 
znamienna, że Kraków ma przecież dominować 
w tej dziedzinie, a nie dawniej jaJk wczoraj p. 
r. Faeckor za jedyny program Krakowa uwa­
żał rozwinięcie i zaopiekowanie się kulturalny­
mi wartościami miasta.

I  tak po kolei w każdym dziale, który przy­
czynia się do rozwoju gminy i świadczy o tro­
skliwości i zapobiegliwoścd jej zarządu widzi­
my plusy jeżeli Idzie o Lwów.

Opieka społeczna w naszym budżecie wy­
nosi 1.006 tys. zł„ gdy we Lwowie 1,111 
tysięcy złotych.

—  Głos: we Lwowie jest więcej ludzi!
—  Ale też budż^ ogolny jest mniejszy. 

Jak z tego porównania Panowie widzą, nie 
wychodzimy zbyt korzystnie wobec Lwowa.

Dyskusja wczorajsza była echem tego. co 
się wciąż mówi w mieście i na radzie miejskiej 
o upadku Krakowa. Musimy o ten upadek, 
o jego przyczyny zapytać przedewszystldem za­
rządu miasta, I  w  sprawozdaniu prezydjalmem 
za okres rząlów  kornie arskich znajdujemy 
stwierdzenie, ze przemysł i handel w mieście 
zamiera, A jeżeli żyede gospodarcze zamiera, to 
idzie z tem w  parze zanik i innych dziedzin.

Bo na rozwój kultury potrzeba środków ma- 
te-ijalrych. Tymczasem nadchodzą ustawić z ni? 
wiadomośc-i groźne dla miasta. Rząć powziął 
podobno ostateczną decyzję rozszerzenia wo­
jewództwa śląskiego o zagłębie dąbrowskie 
i Częstochowę. Mimo protestu Krakowa zosta­
ła ostatecznie przesądzona sprawa urzędu gór­
niczego, ktÓTy przeniesiony będzie do Kato­
wic.

r. Chwastok:   To zrobił Korfanty!
—  Jeżeli pan się na tem nio rozumie, to 

niech pan mie plecie bzdurstw i siedzi cicho!
Stanowisko władz centralnych wobec Kra­

kowa nigdy nie było nadzwyczajnie życzliwe 
i to pomimo że w ministerstwach zasiadało 
zawsze wielu urzędników z Małopolski, a na­
wet z Krakowa. Ale też i Kraków o swe inte­
resy wogóle mało się troszczy. Ostatniu w War­
szawie doszedł do skutku kompromis między 
skrajną lewicą aż do skrajnej prawicy w przed­
miocie ustaw samorządowych. Najbardziej 
sporną kwest ją była sprawa odrębnych sta­
tutów miast, m. in. Krakowa. I  wówczas nie 
zjawił sio ani jeden reprezentant prezydjum m., 
bóryby za utrzymaniem tego statutu inter 
wemjował. Nikt się bowiem chyba nie łudzi, 
że gdyby Kraków raz stracił swe W7’ją,tko-we 
prawa nigdy ich więcej nie odzyska. Sprawa 
narazie została dla miasta uratowana, jeżeli 
jednak zainteresowane gminy nie przedłożą 
nowego statutu w określonym terminie, ho 
wybory w mich odbędą się na zasadzie ogólnej 
ordynacji wyborczej. Gdyby i tu magistrat za­
niedbał swych obowiązkowi, odbiłoby to się 
fatalnie na przyszłym rozwoju miasta.

W  Krakowie dziwnie ułożyły się stosunki 
na terenie miejskim. Niemoralny pakt socja­
listów z „burżua zyjnem’1 Zjednoczeniem miesz- 
czańskiem jest podstawą obecnych rządów gmi­
ny. Dohrzeby było jednak, aby Panowie spo- 
glądnęli na to jak się układają te stosunki na 
Zachodzie, jak one układają się ń,p. w Wie­
dniu. Polska bowiem nie jest żadną oazą, by 
inaczej miała normować swe stosunki społe­
czne. Prędzej czy później przyjdą tutaj tesame 
prądy i walka o tesame ;deały co tato —  na 
Zachodzie. I tak jak dziś w Wiedniu toczy się 
walka między wielkim światopoglądem chrzę­
ści,jańsfco-fpołeczmym z jednej strony — 
a światopoglądem socjalistycznym z drugiej, 
woJka, która ściera na proch i niweluje takie 
elementy "  beżkrwlTc. nieżywotne, jakie 
dziś tutaj zawierają niemoralne kom­
promisy, taka walka rozegra się i u nas. I zni­
knie w niej to fałszywe hasło, którem tak 
łatwo się dziś szermuje, hasło „apolityczno­
ści" rzekomej, bo w istocie robi się tę polity­
kę tylko —  ciasną, tylko taką, aby jednostki 
się dźwignęły, a nie >>gólrie dobro. Nie prze­
rażają nas artykuły waszej prasy, ani wasze 
uchwały.

R. socj. Ziffer:   Zobaczymy przy wybo­
rach!

—  One jut były panie radco Ziffer! Wczoraj 
skarżyliście się bardzo na zawód ze strony 
prezydjum miasta. Ten zawód spotyka was od 
pewnego czasn wszędzie, na każdem polu. 
1 przewrót majowy przyniósł zawód i w yborv  
do rad gminnych i kas choin eh was zawodzą. 
Godzien nowe wasze ldęski przynosi prasa. 
Tak było w Krakowie, w Warszawie, w Prusz­
kowie —  tak stało się onegdaj i z waszymi to­
warzyszami w  Salzburgu ___ na wasze miejsce
kto inny przychodzi! Wszystkie wybory koń­
czą się waszą stratą.

(Oncgdaisze wybory do rady m. w Piasecz­
nie pod Warszawą przyniosły znowu klęsk1 
socjalistów. Rada m dotychczas opanowani 
nrzez P. P. S. zmieniła gruntownie swe obli­
cze: listo narodowa otrzymała 9 mandatów 
utrzymując swój stan posiadan;a. żydzi 9— 10 
mpmda+ów. komuniści 5 mandatów, P. P. S. 
przepadła zupełnie. Znamienne że część P. P. 
S.. która przeszła do Chrz. Dem. i wysunęła 
w>asną listę uzyskała 2 mandaty. —  Przyp. 
Red.).

Kończąc, mogę w  imieniu klubu Ch. D. 
oświadczyć, że mimo te różnice jakie nas 
dzidą, mimo te wasze kompromisy przeciw 
nam skierowane, nie usuniemy się nigdy c l  
pracy, gdy będzie chodziło o dobro i rozwój 
polskiego i chrześcijań-iriego Krakowa, 0 ten 
charakter miasta będziemy walczyć, bo nie 
jest obojębnem. kto miastem rządzi. Minę­
ły te oz&sy. gdy żydzi z laski wybierali na bur­
mistrzów— Polaków; dziś oni wybierać będą 
swoich. I  dlatego w tej dziedzinie musi być 
jasna sytuacja w przeciwieństwie do tej sy­
tuacji, jaką ueihije wytworzyć p. wiceprez.

Nr. M i A
....................... . . . . . . . . . ..............    p>

Wielgus, który na zgromadzeniach ’ organ;"zo 
wanej przez siebie partji wypiera się żydów, 
a tu u a radzie miejskiej z mmi razem zasiada 
i z ich łaska i poparcia korzysta. By miasto 
mogło należycie kultywować swe wielkie tra­
dycje i należne sobie miejsce w narodzie 
jąć —  musi polska chrześcijańska ludność zna­
leźć się w jednym obozie i dla lepszej przyszło­
ści polskiego i chrześcijańskiego Krakowa pra­
cować. (Oklaski).

Po przemówieniu pos Hbleksy przemawiali 
jeszcze r. m. Rowiński, który im. klubu Nam 
Dem. odmówi zarządowi m. zaufania, dr. Gross 
i dr. Ehrenpreiss.

Odpowiedzialność za rządy 
i wybory do rad miejskich.

Kilka wyjaśnień i sprostowań.

Z pc^odu "negdajszogo naszego arfykułn 
„Rząd i Sejm wobec sesji nadzwyczajnej", 
w: którym notowaliśmy nisDomyślne wyniki 
lokalnych wyborów do rad miejskich, pisze 
„11. Kurjer Codzienny":

„Tak pisze np. wczorajszy „Głos Naro­
du", organ tycb ludzi w Polsce, których1 
żółć zalewa na widok poprawy sytuacji.

Hola panowie! Przedewszystldem, kto 
rządził Poiska przez 8 lat? W y!

Na kogo- spada znaczna część odpowie­
dzialności za rozczarowanie mas, wzmożenie 
prądów wywrotowych? Na was!"
Pomińiry głupie insynuacje i stwierdźmy, 

że jeśli chodzi o Chrzęść. Demokrację, to istot­
nie popierała ona, albo życzliwie tolerowała 
różne rządy w Polsce, o ile rozwijały pożytecz­
ną dla państwa działalność, i nie utrudnia pracy 
nawet rządowi obecnemu, a występuje tylko 
przeciw jego zdecydowanie szkodliwym i nie­
rozumnym zarządzeniom. Udział Ch. D. w  rzą­
dach był jednak albo żaden (podobnie i w cia­
łach samorządowych), albo minimalny, podczas 
gdy decydujący wpływ na wszystkie prawie rzą­
dy w Polsce wywierał Piast, którego członkiem 
i posłem jest właściciel „II. Kurjera Codz.“ , 
p. Marjan Dąbrowski, a jednym z organów 
właśnie ,J1. Kurjer Codzienny". Prawda; istnia­
ły w Polsce rządy, na które wpływ Piasta nie 
był może decydującym, ale tylko dlatego że
0 ich składzie i polityce decydował Józef Pił­
sudski, tak gorliwie dzisiaj nrzez ,J1. Kurjer 
Codz." wysławiany. Do takich rządów zaliczyć 
trzeba gabinety: Moraczewskiego, Skulskiego, 
pierwszy -źąd Władysława Grabskiego, Poni­
kowskiego, Śliwińskiego. Non aha i Sikorskie­
go. Nie zaszkodzi także przypomnieć, że pre- 
mjerów w ostatnich trzech latach mianował 
członek „Piasta" prez. Wojciechowski, a dwu­
krotnie —  w czasie interregnum —  inny czło­
nek „Piasta", marszałek Rataj... Jesteśmy zre­
sztą pewni, że tak Piast, jak i Ćh. D. chętnie 
przyznają się do swego udziału w odpowie­
dzialności za olbrzymią pracę państwową ostat­
nich lat ośmiu, dokonaną wśród ogromnych' 
trudności wewnętrznych i zewnętrznych przez 
Sejm pozbawiony stałej większości, więc i sta­
łej woli (co oczywiście jest winą wyborców, 
a nie tego lub owego stronnictwa).

Klęski polskich stronnictw tv ostatnich wv- 
boraoh do rad miejskich i do Kas Chopych są’ 
wyłącznie następstwem polityki rządu majo­
wego, rozstrajającej polityczne organizacje 
społeczeństwa. Jeszcze Ch. D. wychodzi z nich’ 
poza dwoma może wyjątkami, obronną ręką. 
Prawdziwa katastrofa spotyka jednak niemal 
wszędzie PPS., zwyciężają zaś komuniści
1 mniejszości narodowe. Ostatnio np. w Pia­
secznie, gdzie rządziła większość rady socjali­
styczna, ocalili magistraccy papeesi dwa man­
daty i to tylko dzięki sojuszowi z Oh. D..„

Ale zacytujmy jeszcze jeden ustęp „Ku- 
rjerka":

„Winicie rząd, że przeprowadził wybory 
i to na podstawie pięeioprzymiotnikowej or­
dynacji, /Je co lepszego wy teraz robicie. 
Uchwalacie pięeiaprzymiotnikową ordynację 
do gmin i napieracie na wybory.

A co robi rząd? Wstrzymuje chwilę wy­
borów, aż/do utrwalenia się poprawy w pań­
stwie, do wzmocnienia, się władzy, a na 
razie chciał przynajmniej w jednej części 
państwa tytułem próby przeor owad zić wy­
bory na podstawie star ij ordynacji, dającej 
przewagę elementom gospodarczo silniej­
szym, a politycznie niedojrzalszym.

Kto podniósł o to gwałt? W y! Wy, wraz 
z eatyn: Sejmem".
Przypomnijmy stan rzeczy. Prawica sejmo­

wa walczyła długo i ostatecznie wywalczyła 
w komisji administracyjnej zasadę, że nowy 
ustrój o radach miejskich i powiatowych nie

K A P E L U S Z E  S O E P P E R T
ANTONI JAROSZ, KRAKÓW, CUCĄ SŁAWKOWSKA L. 24.
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kostka naturalneeo szlamu wulkan, „Pi, Qa* 
lub okładem szlamowym .Gamma Kom- 

presso*. Skuteczniejsza od lekarstw, 
do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą
K. WISZNIEWSKI 1 Sta
hrahów. ul. Noriaftsha L 15

===== oraz we wszystkich aptekach. =  
Biuro Piszemy dla Polski — dużym

u

będzie ~na ziemiach wschodnich wprowadzany
odraca, ale stopniowo dekretami Prezydenta. 
Nadto tak w ustroju wiejskim, jak i miejskim 
wprowadziła szereg postanowień (o nadzorze 
rządowym, ograniczeniu proporcjonalności itp.), 
które zabezpieczają interesy państwowe i na­
rodowe, czego właśnie brakuje w obecnym, 
prowizorycznym ustroju samorządowym. —  
W  Wielkopolsce, Kongresówce i  na Kresach 
obowiązuje już obecnie 5-przymiotnikowa or­
dynacja bez żadnego zabezpieczenia wpływu 
żywiołów narodowych, lub umiarkowanych, do 
Małopolski zaś usiłował ją rząd wprowadzić 
przez t. zw. lex Ledwoch, a gdy później ogra­
niczyć się chciał do IV  kurji, to napotkał taki 
sprzeciw lewicy, że nawet nie wniósł do Sejmu 
zapowiedzianego projektu!

Również rząd, a nie kto inny, nalega na 
przeprowadzenie wyborów samorządowycn, 
t nie prawica, ale part je sanacyjne wymogły 
na rządzie wybory w różnych miastach, obec­
nie zaś usiłują wymóc wybory w Warszawie 
i Lwowie.

Poza tern stwierdzić trzeba, że odkładanie 
kodyfikacji samorządu do Sejmu przyszłego 
jest oddawaniem jego losów w  ręce ciała, o któ- 
rem trudno przypuszczać, by było lepszem ze 
stanowiska narodowego i państwowego, niż 
Sejm obecny. W  prawdzie prawica zabiega o je­
go ulepszenie przez zmianę ordynacji wybor­
czej, ale bierność rządu i  opór partji sanacyj­
nych albo tę naprawę uniemożliwią, albo ją 
zredukują do rozmiarów niewielkich.

Do żadnych innych sposobów radykalnej 
zmiany ordynacji lewica i mniejszości nie do­
puszczą. J. M.

HUMOR.

Na ziemiach Rzolitei.
Morderca ś. p. kuratora Sobińskiego 

ujęty.
Policji politycznej lwowskiej udało się areBz 

tować mordercę kuratora okr. szkolnego lwow­
skiego, śp. Sobińskiego. Jest to niejaki Wasyl 
Ata-mańezuk, którego ujęto w chwili przekra­
czania przez niego granicy czeskiej w pow. do- 
liniańskim. Przewieziono go do Lwowa. W  zwią 
zku z tern przeprowadzono wśród Ukraińców 
we Lwowie szereg rewizji i aresztowań.

Tragiczna rozprawa o nadużycia 
w  Toruniu.

W  toruńskim sądzie oter. odbyła się rozpra­
wa przeciw starszemu asystentowi etatowemu 
magistratu Czarneckiemu, oskarżonemu o nad­
użycia. Czarnecki skazany został na pół roku 
więzienia za sprzeniewierzenie i fałszowanie 
podpisów.

Starszy sekretarz urzędu stanu cywilnego 
Kiu-ziński miał stanąć onegdaj przed sądem 
w Toruniu, oskarżony o nadużycia, w magistra­
cie Przed roaprawą przybył on do magistratu 
i oddał prezesowi towarzystwa urzędników miej 
skich list, zawierający ostatnie zlecenia i słowa 
pożegnania dla swych kolegów. Następnie udał 
się na Kępę Wiesego i tam zastrzelił się z re­
wolweru.

Czy wolno zniszczyć samolot?
Ciekawą sprawę rozpatrywał niedawno naj­

wyższy sąd wojskowy w Warszawie. Mianowi­
cie podpułk. Ł. został skazany za. nieposłuszeń 
stwo i za zniszczenie samolotu wojskowego. 
Podpułk. Ł. mianowicie, dostawszy zwolnienie 
ze służby lotniczej, upił się i mimo zakazów do­
wództwa wystartował na samolocie w powie­
trze. Atoli skutkiem podchmielenia i nieprawi­
dłowych ewolucji spadł z wysokości 200 metr. 
i doznał kontuzji a samolot kompletnie znisz­
czył. Przed sądem w Grudziądzu niefortunny 
awjator tłómaczył się, iż dowiedziawszy się 
o zwolnieniu go z wojska, powziął pian samo­
bójstwa. Skazany podpułkownik został atoli 
przez pierwszą instancję uwolni on, obecnie zaś 
sąd najwyższy wyrok ten uchyli*, odsyłając 
sprawę do ponownego rozpatrzenia.

Rozpoczęcie sezonu myśliwskiego.
W  tych dniach rozpoczął się wiosenny se­

zon myśliwski polowaniem na słonki Ghiszee 
zaczęły już tokować i w  bieżącym tygodniu my 
śliwi podążają na polowanie na „trubadura 
TTUszezy“ . Wkrótce rozpoczną 6ię toki cietrze 
wia.

 ono -
ŁASK A PREZYDENTA DAROW AŁA ŻY­

CIE CZTEREM SKAZANYM RABUSIOM. Sąd 
okr. z Pińska na sesji wyjazdowej w Kobryniu 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie Wa-

*

¥

syla i Teodora Steknaszuków, Józefa Jurczyka 
oraz Józefa Androsiuka, którzy dokonali we 
wsi Siemienowce, pow. Kobryński zbrojnego ra­
bunku na szkodę Jurezuka Daniela. Prezydent 
Rzpltej darował życie wszystkim czterem.

ZNÓW NADUŻYCIA NA POCZCIE W WAR 
SZAWIE. Warszawskie władze śledcze wykry. 
ły na głównej poczcie nadużycia przy sprz 
dąży zużytych i skasowanych już znaczków po1 
cztowych i stemplowych. W  związku z tem areT 
sztowano urzędniczkę Rautcnfeld i woźnego 
Framc. Szymańskiego.

NOW Y DZIENNIK W  GDYNI. Od dnia 13 
kwietnia wychodzić będzie w Gdyni nowe pi­
smo codzienne pt. „Kurjer Bałtycki'

PLAG A ZIEMI KIELECKIEJ, BANDYTĄ 
W ILKAS ZABITY. Herszt bandy zbójeckiej, 
grasującej od paru miesięcy w kieleckiem, ban 
dyta Wiłkas. został zastrzelony przy utarczce 
z policjantami pod wsią Parczew, kolo Wierz- 
bnika. Przed śmiercią bandyta ranił st. po6t 
Kaletę.

DOSTAŁ ROK W IĘZIENIA, APELOW AŁ 
I DOSTAŁ PIĘĆ LAT. Sąd apelacyjny w War­
szawie rozpatrywał sprawę b. aspiranta policji 
i b. oficera lotnictwa Pawłowskiego, skazane­
go przez sąd okr. na 1 rok więzienia za udział 
w spisku komunistycznym. Sąd Apel. podwyż­
szył wvmiar kary na 5 lat ciężkiego więzienia.

UTKNĄŁ W  STERCIE SIANA, CZYLI NO­
W Y  HINDUSKI FAK IR  Z POD MILANÓWKA. 
Henryk Astanowicz z zawodu leśnik, zamieszka 
ły w  Kamionnie (Małopolska), pokłócił się z ro­
dziną i z tego powodu zamierzał wstąpić do 
klasztoru. Po przyjaździe do Warszawy zmienił 
zamiar i postanowił przyjąć posadę leśniczego 
w Milanówku. Posady tam atoli nie do6tał, 
wszystkie pieniądze przehulał i zaszył się w  s+c 
gu siana,’ chcąc się zagłodzić. Jak mówi, prze­
był w niej dwa tygodnie.

W  TATRACH NIEMA MIEJSCA N A  T A ­
BLICĘ PAM IĄTKOW Ą. W  Warszawie zawią­
zał się Komitet Obywatelski, celem uczczenia- 
pamięci Adama Asnyka, w 30 rocznicę jego. 
zgonu, dnia 3 sierpnia br., przez zamieszczeni® 
nad Morskiem Okiem tablicy pamiątkowej 
i urządzenie Akademji pod gołem niebem dla 
twórcy sonetów o Morsldem Oku. Atoli Pań­
stwowa Rada Ochrony Tatr oświadczyła, że nie 
dopuści do umieszczenia tablicy pamiątkowej 
na cześć Asnyka nad Morekiem Okiem, twier. 
dząc. iż uszczuplałaby to piękności krajobrazu 
Tatr. ‘

DW A
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TRUPY W  POCIĄGU. Na
j

stacji

Ostrożny. Sara Geruchmilcfi podała do stołu 
tort, który odebrała od piekarza. —  Pomyśl!}- 
sobie —  mówi do męża —  co to za dumy przy/ 
padek. Piekarz zamienił nasz tort na inny* 
i  nam przyniósł ten tort, ale ja go nie oddałam, 
bo ten jest nawet lepszy. —  Nu —  mówi mąż —̂  
to w takim razie ty, moja kochana żonka, mu [ 
sisz zjeść pirszy kawałek. —  Dlaczego? —  pyt 
'Sara. —  Dlatego —  mówi pan Geruchmiloh 
bo tan, komu zamienili tort, będzie przeklinać 
i  powie, aby ten, kto jego tort zje, przy pierw-1 
gzym kawałku się udławił...

Po polowaniu. —  Wyobraź sobie, oo za 
straszny wypadek! Wczoraj ten idjota Stefan 
wystrzela na polowaniu tak nieostrożnie, tej 
kula przeleciała mi koło ucha... Kilka calL 
w  bok, a byłbyś teraz rozmawiał z niebosz- i 
ezykieen!

Mlaij tlmiM-fjnMratTnDe.Saiialoi' j
BYDGOSZCZ T “r"“

Idea łu  mączka odżywcza dla dzieci 
dla rekonwalescentów

oraz

ii £„SANATOR
Dorośli używaiąc „SANATO RU * wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną. 

■ Pudełko zł. 3.— Próbki na żądani*
Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą** 
K. WISZNIEWSKI I Ska 
H rah ów . ul. r io r io A s h a  L  13.

i we wszystkich aptekach w Krakowie.

C s

m—m

Z  c a f e g o s i i ą t ą

Warszawa dwa trupy, mężczyzny i kobiety. 
Wstępne śledztwo ustaliło, że obie osoby kobie­
ta i mężczyzna wsiedli w  Krzeszowicach i po­
pełnili samobójstwo. Nazwisk denatów nie uda- 
ło się dotąd ustalić.

Ziółkowy spirytus antys. feosm.

r f R l D I O L
powszechnie znany środek domowy do pie­
lęgnowania i nacierania ciała. Marldloi oży­
wia* ‘ wzmacnia, dezinfekuje, tworzy eiat* 

odpornem i elastyći^nem.
* --  11 "- Do nabycia  = = = sss

Aplcha „pod Gwiazdo"
K. WISZNIEWSKI I Ska
Kruków ul. riortuftsha L. 15

: oraz we wszystkich aptekach, as— i—

przyjemne w użyciu, deainfeknjąee jamę 
ustną1 i krtań, najlepszy środek zapobiegaw­
czy przeciw chorobom infekcyjnym jak: 
grypa, angina, dyftarja, szkarlatyna, edra

fluenza. — Do nabycia

Apleha „pod Gwiazdą"
K. WISZNIEWSKI I Ska
Krohów. ui. norionsho 1.15

i we wszystkich aptekach. .

wnik tamtejszejsZKOTyTHermaii HDgarui z po­
wodu anonimowego listu zakochanej w nim 
starej panny, która nie mogąc wyjść za niego 
za mąż, wniosła do władzy szkolnej anonimo­
wą skargę przeciw niemu, oskarżając j o  o nie­
moralne czyny i gorszenie młoćdeży. Chociaż 
śledztwo nie wykazało żadnego przestępstwa 
Hflgartbowi, ten jednak tak sobde wziął tę 
sprawę de seTCa, że otruł się weronalem,

Z KRÓLEM FERDYNANDEM RUMUŃ­
SKIM CORAZ GORZEJ. Z Bukaresztu dono­
szą, te w  stanie zdrowia- króla Ferdynanda 
następuje ooraz większe pogorszenie się. Kró­
la utrzymują przy żyicdu tylfco szt-uczne środki. 
W  Bukareszcie oczekują przybycia króla jugo­
słowiańskiego Aleksandra z Belgradu.

Apteka „pod Gwiazdą"
K WISZNIEWSKI I Ska
Hrahów. ul. rionulisho L 13. >

t
posiada na składzie wody mineralna krajo­

we i zagraniczna -Oraz sztuczna.
Po lecam y w od ę m jneralną

W YSO W A
jako pionrstbrzędnoj jakość- wody laesnt- $  
czą, powszechnio nży waną, przy chorobach Y  ’ , 
—: płucnych, katarach, kaszlu i grypie. j j

w Częstochowie znaleziono w jednym z prze fcIM i
działów H kl. pociągu pośpiesznego Kraików—  WIĘZIENIE CAŁO MU SPOftO PlbN lĘ-

f l

!
Fabryka Chem iczna  „EEDEOH RICHTER14

BUDAPESZT
poleca

Najskuteczniejszy ' 
środek dezynfekcyjny

jam y ustnej

HYPEROL
85% HżOj 

Dwutlenek wodoru w postaci stałej

1 tabletka, na szklankę wody daje 
płnkankę, iakoteż znakomitą wodę do 

- ust wybielająca zęby. — 
H Y P E R O L  

ale d» uitjpfenla orzy punojącej 
gryp ie .

Rnrka mała zł. 2*40, wielka 5*40 zł. 
Do nabycia - -  -

APTEKA „POD GWIAZDĄ1'
K. WISZNIEWSKI i SKA

K raków , F io rjaóska  15 v

j* .  i we wszystltfeh aptekach. I

Bolszewicy zbroją się dalej i prześladuję 
Polaków.

Rosyjski komisarz ludowy wojny Woroezi­
łów podkreślił w swojej odezwie do armji 
czerwonej, te zarówno, stan sowieckiej floty 
bałtyckiej, jak i armji wykazuje podniesienie 
się jego poziomu pod względem technicznym. 
Dawne rozprzężenie dyscypliny i zaniedbania 
pod -względem technicznym minęły.

Równocześnie prześladowania Polaków 
w  Rosji dalej nie ustają, W  ostatnich dniach 
skazał sąd okręgowy w Moskwie obywatelkę 
.polską Ostrowską na 8 lat ciężkiego więzienia 
pod pozorem uprawiania przez nią rzekomego 
szpiegostwa na rzecz Polaka.

* oOo-----

K APITAN  W ILKINS DAŁ O SOBIE ZNAĆ. 
Z Point-Barrow na Alasce donoszą, że kapitan 
Wiking, który wybrał się na zbadanie Oceanu 
Lodowatego Północnego, doniósł zapomocą de­
peszy iskrowej, że wskutek defektu w motorze 
zmuszany został wylądować 100 mil na północ­
ny wschód od Point-Barrow, gdzie się znajduje 
reszta ekspedycji

—— oOo-

POSĄG-LAMPA BUDDY W  JAPONJI.
W  parcie Nagoya w  Japonji wystawiono olbrzy 
mią latarnię morską, wyobrażającą p06tać Bud­
dy. Jest t>o olbrzymia statua, zbudowana z że- 
Lazo-betonu. Na czole tej statuy ustawiono lam­
pę o sile 10 tysięcy świec, oświetlającą fort 
i całą zatokę. Jest to największy posąg Buu- 
dy w Japonji.

NOW Y HAARMANN WE FRANCJI. Jan 
Vennamde, elektromechanik przy jednej z firm 
wydawniczych w Nancy, pokłóciwszy się z żo­
ną, zamordował ją i spal?ł w olbrzymim piecu 
głównym zakładu, nad którego kał oryferami 
miał dozór. Morderstwo to wykryło się po wy- 
jeżdzie Ven*mande‘a do Paryża. Zaciekawieni bo 
wiem sąsiedzi, zaglądnęli do pieca i z przeraże­
niem spostrzegli szczątki niedopalonych kości, 
zęby ludzkie, sprzą-czki od podwiązek i metalo-
tx70 ■fTriŁTłfhiTYrr rui rrn-rc o+*n 7.o wi 9 A rvm i rvr>u r\ wc-rTret1we fiszbiny od gorsetu. Zawiadomiona o wszys 
kiem policja aresztowała w Paryżu zbrodniarza) 
który wyszukał sobie już nową towarzyszkę 
Paulinę Vinckel.

ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE Z POWODU 
ANONIMOWEGO LISTU STAREJ PANNY 
W  miejscowości Fis chan w pobliżu Wieeer- 

| Neustadł w Austrji odebrał sobie życie kiero-

DZY. Amerykański maszynista kolejowy, W il­
liam Langfiik aoetał skazany na 16 lat wię­
zienia za nieostrożne najechanie na pociąg po­
spieszny. Dzięki przykładnemu sprawowaniu 

się w więzieniu został palaczem pnzy więzien­
nej maszynie parowej. Ponieważ koło pieca 
więziennego obrało sobde przytułek kilka ko­
tów, maszynista, mający dużo chwil wolnych, 
zajął się niemi i wyuczył je zadziwiających 
sztuczek. Po wyjściu z więzienia począł ze 
swoją gromadą kotów objeżdżać wszystkie 
ważniejsze miasta i dawać występy czworo­
nożnych zwierzątek, które dały mu wikrótce 
tyle pieniędzy, że spokojnie mógł utrzymać się 
dostatnio przez resztę swojego żywota.

ZAB AW Y MILJONERÓW AM ERYKAŃ­
SKICH. W  Pałmbeach na wybrzeżu Florydy 
odbył się wspaniały festyn wschodni miljone- 
rów amerykańskich. W  zabawie wzięło udział 
50o 06Ób. Wszystkie panie wystąpiły w ko- 
stjumach z najdroższych materji, ozdobionych 
prawdzirwemi dirogdemfi kamieniami. Pierwszą 
nagrodę otrzymała p. Hearst za bostjum oda- 
liska, wyszywany brylantami i szmaragdami, 
Wartość klejnotów, zdobiących panie na tym 
festynie, obliczają na 25 maljonów dolarów. 
Jak ludzie bawią się w  Ameryce, dowodzi fakt, 
te dochody z podatku od samych zabaw w Sfa? 
nach Zjednoczonych wyniosły w r. 1926 ==* 
20,900.755 dolarów.

F A B R Y K A  CHEM ICZNA

t. ZAW ODNY, POZNAŃ

P A W IR O L plaster,
Cena ̂ 76 groszy.

P AW IROL balsam dniach odciski
Cena 76 groszy.

P A W IR O L sól do k ą p ie li,
—: idealny środekdo pielęgnowania nóg 

Cena 76 gr. — Do nabycia;

Apteka „pod Gwiazdą**
K. WISZNIEWSKI i Ska 
H rah ów , ul. r io r ja fts h a  1 .13.

i we wszystkich aptclu ids I sklad*cb aptecznych. <

ia »s r-  '*
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R a d io ,
NIEMCY O POLSKICH AUDYCJACH RA 

DJOWYCH. Ostatni nuaner jednego z najpo­
ważniejszych pism radjowych ,.T)er Deutsche 
Rundfuink" zaw’era duży artykuł, poświęcony 
radjofonji polskiej i działalności stacji war­
szawskiej. Niemiecki autor bard 290 pochlebnie 
•wyraża się o audycjach stacji warszawskiej, 
poświęcając specjalną uwagę inscenizacji au­
dycji radjowych, a zwłaszcza odegranemu osta­
tnio przed mikrofonem „Polowaniu na giusz 
ca", fragment powieści Weyssenhoffa. Autor 
podkreśla doskonało opracowanie, odtworzeni-; 
tła akustycznego i wyraża nadzieję, że w nie­
długim czasie także i niemieckie stacje będą 
nadawały tego rodzaju audycje.

Programy stacyj radjowych.
Piątek, 8 kwietnia.

Kraków (fala 422): 17.40— 18.40: Transmisja 
z Warszawy. Od 18.40— 19: Rozmaitości. Od 
19— 19.25: Odczyt p. t.: „W ady wymowy u 

'dzieci", wygł. Dr A. Stępowska, asyst. U. J., 
:19.30— 19.55: Odczyt p. t.: „Wyprawy angiel­
skie na Nt. Everest“ , wygł. major B. Romani- 
Iszyn, 20— 20.15: Przerwa, ewentualnie komuni­
s t y .  Od 20.15: Transmisja z Filharmonji war­
szawskiej.

Wan^awa. (1.111) G. 15.00 Komnmilkaty. 
15.30 Drugi wykład dla maturzystów szkół śre­
dnich z cyklu „Historja Polsiki", wygłosi prof. 
H, Mościcki. 16.00 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Wiek X \ II. w  literaturze polskiej" —  
wygłosi prof. Adamczewski. 16.30 Komunikat 
ha ret rski. 16.45 Odczyt z działu „RadjoTechm- 
;ka“  —  wygłosi p. Wł. Stępowski. 17.10 Odczyt 
n. t. „Ozdabianie szkła” —  wygłosi inż. E. 
Poręb=ki. 17.40 Koncert popołudniowy. 18.40 
Rozmiatośoi —  wygłosi p. Lawiftskł. 19.00 Od­
czyt z działu „Sport i wychowanie fizyczne".
9.30 Komunikat rolniczy. 19.45— 20.15 Prze­

rwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.15 Kon- 
;cert wieczorny. Transmisja koncertu symfoni­
cznego z Filharmonji Warszawskiej. Po Kon­
cercie Sygnał czasu. Komunikaty prasowe.

Wrocław. (322.6) G. 12, Koncert, 16.30 
.Koncert. 20.10 Koncert popularny, 22.45 Jazz- 
‘band. Praga /348.9) G. 11. Reprodukcje muzy­
czne 12.15 Koncert. 16.30 Koncert, 21.30 Mu­
zyka popularna. 22 Muzyka taneczna. Langeu- 
berg (468.8) G. 13.65 Koncert, 17 Muzyka ka­
meralna. 20.30 Dwie o wrotki Offenbacha. 24 
jMuzyka taneczna. Berlin (483.9) lb.30 Kon­
cert, 20.30 Solo fortepianowe, 22.30 Muzyka 
taneczna. Wiedeń (517.2) G. 11 Koncert. 16.15 
Koncert, 20.05 opera komiczna.

Z a s n u ć  n i e  m o t n a

Snort.
Tumie; zapaśniczy w „fowościach<(

DNIA 5. IV. 1927.

W  tarkowe zawody zapaśnicze przyniosły 
między Linemi po 17 minutowej walce piękne 
zwycięstwo Polaka Sztekkera nad Niemcem 
Schneidrcm, mistrzem Berlina., którego brutal­
na walka w ywoływ ała głośne nrotesty ze stro­
ny publiozniośoi. Awantury powtórzyły się przy 
walce Niemca Baye~a z Fiolaindczykiem Laine- 
mem. Dopiero gdy sędzia ogłosił, że Lałuem 
uznaje Się pobitym w sposób prawidłowy, wi­
dzowie uciszyli się i z zajęciem obserwowali 
ciekawą i ładną walkę Francuza Le Favre ze 
Szczerbińskam w rezultacie nierozstrzygniętą. 
Poza tern Sziwed Noestrem pokonał Kro tona 
z Łodzi a Baroiti Estończyka Ujbę. Podziwiać 
trzeba spokój sędaiegio wobec krzyków i de­
monstracji publiczności zbyt często niezado­
wolonej jużto ze zapaśników jużto ze sędzie­
go.

DZIŚ WE CZW ARTEK 7, KW IETN IA

odbędą się emocjonują-r-n .naUki Poschoff, ży­
dowski trener Makkabi zmierzy się z brutal­
nym Prusakiem Sohneidrom, Beober-Szczerbió- 
ska z Bajerem, ml-trzem Niemiec najsilniejszym 
człowiekiem Prus. W  dalszym ciągu ujrzymy 
po raz pierwszy nadzwyczaj silnego zapaśnika 
czechosłowackiego Prohasbę. Następnie spot­
kają się ulubieniec publiczności Sztelkiker z fim- 
landezykiem I aanemem. Na końcu odbędzie 
się rozstrzygająca walka między Noestrcmem 
a Francuzem Raul de Fawre‘m.

Co sp o rto w iec  w ie d z ie ć  pow in ien?

Walne zebranie sętMów piłk >xskich w War­
szawie uchwaliło ostatnio rezolucję, aby stać 
na stanowisku zajętem przez Zarząd Kolle- 
gjum w sprawie rozłamu w P. Z. P. Nmie t. zn. 
izolować absduM e instytucję sędziów foot- 
balowych od wszelkich wpływów „poktyez- 
nyah" i walld o władzę.

Walne zebranie Pol. Kuli. Sędziów w dn. 
10 bm. w Krakowie ma na celu utworzenie no­
wego Zwiąiaku, którego członkowie sędziowa­
liby zaróit no mecze Ligi, jak P. Z. P. N-u.

1 lallna Konopacka bawi obecnie w Pozna­
niu, gdzie prowadza intensywny trening lek­
koatletyczny.

Fryc, były oorońca Cracovii, gra obecnie 
w Legjd krakowskiej.

Folga, były bramkarz B. B. S. V., gra obe­
cnie we W"’śle.

Z e z e m , ■ f i n e .
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nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawiona tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na cały nrtrój 
nerwowy poprostu zdumiewający.

CORDIS
pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa­
niały środek przeciw chorobom 
serca, neurastenii i reumatyzm.

«S O R D  A N IN  D RA S r ^ U r Z « Y ’E 6 f l
K A P I F I  P R 7 F P . I W  n T Y ł f l ^ n i  (zi'w'era'ącyiod.żelazo,sole) rowodującschud- 
l a r j r lŁ L .  1 I t t L u l I I  U l  I 'L U O U I  nlgc.la ni “szkodliwo. Zapytajcie się lekarza!

Do nabycia

Apteka „pod Gwiazdą" K. W IS Z N IE W S K I I S k n
oraz w e  wszystkich aptekach, drognerjach, perfum erjach  lub przez

Z A K Ł A 3 Y  P L IZ E M Y S Ł O  W E . K A R O L  S Z O P P E R .  S. A . -  l iIE L S H O .

Wojna na funty.
Obraz I. Chudy generał Ciiu-Pei-Fe był za 

młodu hyclem w zacnem mieiście Miau-Czau. 
Obecnie jest marszałkiem armji środkowo-połu- 
dniowo-wschodniej. Tłusty generał Ta-Be-Tyk 
za młodu sprzedawał czosnek w sklepie papy 
na „Dziki Gass" na Nalewkach. Obecnie jest 
marszałkiem armji póinoeno-środkowo-zachod­
niej.

Obraz II. Przychodzi gen. Chu-Pei-Fe do 
gen. Ta-Be-Tyk.

—  Czcigodny marszałku Ta-Be-Tyk, które­
go sędziwe czoło tuczy robak starości! Niech 
wolno będz:e niegodnemu słudze twojemu, go- 
łuwąsemu generałowi Chu-Pei-Fe przemówić 
do ciebie.

—  Niech wejrzy łaskawie na pokornego nie­
wolnika swojego czcigodny staruszek gen. CJhu- 
Pei-Fe i niech jego płynna jako Jang-Tse-Kiang 
wymowa rozjaśni ciemności, w których po­
grążony jest mizerny 6myk gen. Ta-Be-Tyk... 
A  szlag soł.ł dich brefen, myszuge.

Rozmowa w podobnym stylu trwa trzy 
kwadraney. Każdy,zo szlachetnych maiszałkćw 
wypija 18 filiżanek herbaty.

—  Rada wojenna armji średkowo-południo 
wo-wschodnicj uchwaliła zdobyć sławne miasto 
Ping-Pong. Lotny umysł zgrzybiałego marszał­
ka Ta-Be-Tyk pojmie z łatwością, że zamiar 
ton nie byłby wykonalny, gdyby armja półuo- 
cno-środkowo-zaóliodnia nie pospieszyła z pomo 
cą armji środkoaćo-południowo-wisciiodniej. Dla 
tego też wojenna rada mej armji ściele się do 
nóg sędziwego gen. Ta-Be-Tyb. Gdyby zechciał 
skłonić do tych próśb swe ogłuchłe cd starości 
ucho, rada wojenna wypłaciłaby mu 10.000 fun 
tów szterlingów. W  przeciwnym razie armja 
środkowo-południowo-wschedria z niezmiernym 
szacunkiem uderzy na .annję północno-środko- 
wo-zachodnią. I  wielkim będzie dla nfej za­
szczytem, gdy ciało czcigodnego marszałka Ta- 
Be-Tyk rzuci psom na obiad, szlachetną zaś je­
go głowę zatknie na włóczni, którą popędza 
się woły...

—  Dj! Oj! Houyś ka mojra! Co mi tu czci­
godny zgrzybiały, sędziwy marszałek idzie mó­
wić. Niżej 100.000 funtów nie będzie Mnie sa­
mego więcej kosztuje...

Obraz 3, Scena I.: Gen. Chu-Pei-Fe wypłaca 
ciepłą ręką generałowi Ta-Be-Tyk 50.000 fun­
tów szterlingów. Scena II. Połączone armje 
uderzają na miasto Ping— Pong. Koncesja cu­
dzoziemska idzie w gruzy. Paru biały ch wisi, 
paru ściętych, reszta uciekła. Kulisi wszyscy
żywi- ---

Mora! autora. Tak oto należy wałczyć! 
Wojna na funty, to najgenjalnieiszy wynalazek. 
Oczywiście na funty —  szterlingi. Autor zaleca 
ten przykład do zastosowania w Europie. Już 
i tak chodzą pogłoski, że Mussolini kupił Ach- 
meda Ben Zogu- Europo! Zdobądź się na sze­
roki gest! Niech teraz Mussolini kuipi Jugosła­
wię, albo Jugosławja Mussoliniego!

Ligę Narodów nałoży przemianować? „Liga 
Narodów, spółka akcyjna —  załatwia wszelkie 
transakcje wojenne. Kupno, sprzedaż, zastaw!** 
A kiedy już wszyscy zostaną przekupieni: 
Mussolini, Uzunowicz, Stressemann, Chamher- 
laim. Poincare. Kellog, Primo de Rivera. Abd 
el Krim, Cziczeriu i i., widmo wojny zniknie!

Niech żyje wojną na funty!

/  Pokraka.
-0O0-

Z Kin krakowskich.
„Student z Pragi", transpozycja filmowa 

z Lwetua, którą widzieliśmy w kinit „Uciecha" 
przedstawiła nam dość udatnie cały amarat gro­
zy, towarzyszący histarji studenta praskiego 
Baidwina, który zaprzedał szatanowi swoje od­
bicie w lustrze. Akcesorja tej grozy sa jednak 
z niemiecka teatralne i grube. Robienie nastroju 
np, wiatrem, kołysaniem drzew, aleją -mental­
ną uznać należy za zbanalizowaną dekoratyw- 
ność, nadającą się dziś do takiego przeżytku 
jak cpera. Moralne katusze i wyrzuty sumienia 
Baldwina chorujące na książkową rozwlekłość, 
uwypuklają się w zmęczonej, mamjerycznej grze. 
K. Veidta, neurastenika filmowego, psychopa­
ty intelektualnego. Poza częstymi wycinkami 
jego schorowanej twarzy (zastygłej a nie gran 
jącej mimicznie —  doskonały efekt kinowy!) 
z radiścią oglądaliśmy kilkakrotnie ponoszący 
go temperament w scenach, w krorycL grał ca­
łą 6woją osobą. Veidt bowiem gra zawsze twa* 
rzą a w przenośnem znaczeniu tylko głową 
(analityk i psycholog).

„Car Mikołaj i Ojciec Hapon" to jest właści­
wy tytuł filmu produkcji sowieckiej, wyświetla­
nego w kinie „Warszawa". Film, jak na obec­
ny poziom techniczny kineipatografji sowieci 
kiej, wątły. Podkreślmy ty1 ko dobre perspekty­
wiczne i górne zdjęcia tłumów. Pod względem 
treści obraz posiada tendencję rewolucyjną i aa 
tycarską. Dla nas, częstowanych aż do znudze­
nia Rosją na kinematografie przeciętny ten film 
jest przecież lepszy od wyświetlanej niedawno 
w kinie „Nowości" bez wartościowej szmi-y pt. 
„Ostatnie lata panowania cara Mikołaja H".

(malarka)!

Taniec.
Występ Cialre Dellyss.

Tancerce tej, rodowitej krakowiance zresztą 
już przy pierwszych jej występach dawał legi­
tymację na po wodzeni-i, wielk. wdzięk. Była t» 
jednak tyiko przepustka.Częstokroć nawet bez 
niej przepuszcza się właścicielkę za niewysokie 
rogatki powodzenia. Ozęściej jeszcze wiele się 
właścicielce jej piz&puszcza. r—1 Jednem sło­
wem —  przepustka Atoli p. Claire Dellyss 
posiada już obecnie paszport, uprawniający ją 
do wejścia w granic e sztuki. To jest nie byle 
co. Gratulacje z powodu otrzymania ulgowego 
paszportu i to w tak krótkim czacie.

Dwa zdania in merito. Najlepiej odpowiada* 
łyby tancerce tańce wschodnie, jak sądzić mc ż* 
na z jednego numeru w programie oraz trans­
pozycje plastyczne utworów muzycznych. Ryt­
mika, czyli odczucie cielesne rytmu, plastyką 
czyli sztuka ruchu ciałaX mimika, niewzbogaoo 
ne temperamentem, nie powinny znaleść ujścia 
ani w tańcu charakterystycznym, ani historycz­
nym, ani współczesnym; Dyłyby tylko dwie dro 
gi: misterja choreograficzne Izadory Duncan
lub transpozycje plastyczne Daleroza.

(malarka).

Lichy interes. —  Moryc, lataj prędko po 
doktora! Nasz lcuniu potknił nikła! —  Na, masa 
geszeft! Czy t.y zwariowała? a ja mam dacz 
na doktora dziesięć złotych, żeby dostać na- 
zad-» dziesięć groszy?

Jeszcze niedoświadczony. —  Nieprawdc- 
panie Alfonsie, jak to musi być boleśn e umis- 
rac w kwiecie wieku? —  Nie mogę pani na 
to odpowiedzieć, ponieważ ja, proszę pan:, 
jeszcze nigdy w mojem życiu nie umierałem...

mi' aatopr
(JAN *)URR: Napomniane autografy Wyspiań­
skiego w  Muzeum Naródowem w Krakowie".

Kraków 1926).

Zaprawdę, niepochlebnie to świadczy o orga­
nizacji i stanie badań historyczno-literackich 
u nas, jeśli już w 20 lat po śmierci jednego 
z najwybitniejszych pisarzy polskich trzeba 
'dopiero „ o d k r y w a ć "  pozostałą po nim 
spuściznę literacką —  i to złożoną w zbiorach 
muzea7r.ych, a więc właściwie już zainwenta- 
ryzowaną i dla każdego dostępną. Sprawa tego 
„odkrycia” staje się tem aktualniejsza, że 
właśnie jedna z poważnych firm nakładowych 
przystąpiła do publikacji pierwszego zbioro­
wego wydania^pism wielkiego poety. Mamy tu 
na myśli edycję „D z i e 1“  Stanisława Wyspiań­
skiego. której pierwsze trzy tomy, pod redakcją 
prof. T. Sinki i A. Chmielą ukazały się na­
kładem Instytutu wyd. „Bibljoteka Polska". 
Podnosiliśmy na tem miejscu pewne zastrze­
żenia, szczególnie odnośnie do zbyt niskiego 
ipoziomu „wstępów" prof. Sinki oraz chaoty- j 
czności układu tego wydawnictwa. j

Po rewelacjach, ogłoszonych świeżo w bro­
szurze p. J a n a  D ii r r a, autora szeregu cie­
kawych „przyczynków" do biografji twórczej 
Wyspiańskiego, opartych przeważnie na skru­
pulatnych. archiwalnych badaniach, przjb jwa 
jeszcze jeden i to najtęższego kalibru zarzut.

Podważa on bowiem zasadniczą, naukową war­
tość pomi enionei edycji, stwierdzając ni mniej 
ni więcej, tylko że redaktorzy pierwszego zbio­
rowego wydania „ D z i e ł "  St. Wyspiańskiego, 
obaj uważający się za fachowców w tym 'przed­
miocie, przytem obaj zamieszkali w Krakowie, 
a więc mający łatwy dostęp do pozostałych 
po poecie skryptów, nie zadali sobie trudu, aby 
ogłaszając teksty młodzieńczych utworów St. 
Wyspiańskiego (m. im. fragmenty o „Barorym 
docI  Pskowem"), skolacjonować je z brzmie­
niem autografów, a przez to ustrzedz się od 
niepotrzebnych błędów. Uzyskanie najwłaściw­
szego, najpoprawniejszego brzmienia tekstu 
jest pierwszą, krrdj nalną zasadą edytorską. 
Piszemy się również bezwzględnie na drugi za­
rzut p. J. Diirra. dotyczący dowolnej zmiany 
oryginalnej interpunkcji Wyspiańskiego. Istot­
nie, charakterystycznie przez Wyspiańskiego 
stosowane znaki pisarskie, miałj dla niego zna­
czenie znaków muzycznych. Już za życia spo­
tykał się Wyspiański z równie Erwałtowremi, 
co i bezmyślnemi atakami z powodu swej inter- 
ipunkcji (patrz np. „stupjum" J. Flacha), a jed- 
ndk od swoistego znakowania nie odstąpił, dą­
żąc wszelkiemi motliwemi sposobami do ze­
wnętrznego utrwalenia grającej mu w duszy 
melodyki wiersza! Że to nie był objaw „cho­
robliwej aberracji", lecz celowy wysdek. świa­
domego środków ekspresji muzycznej, artysty, 
tego chyba nie trzeba dzisiaj już tłumaczyć 
nikomu, mającemu jakie takie pojęcie o este- 
tyce żyw ego słowa, a szczególnie o muzycznych

walorach tworu autora „Wesela". Wszak St. 
Wyspiański jest twórcą polskiego dramatu mu­
zycznego oraz realizatorem Wagnerowskiego 
ideału „arcydzieła przyszłości", jako syntezy 
wszech-sztuki! A o tem przecież wiedzieć po- 
wunien prof. Sini,o. który w swej mauografji
0 „Antyku Wyspiańskiego" specjalny rozdział 
poświęcił ustaleniu rodowe iu  twórczości poe­
tyckiej autora „Legendy" właśnie z „ducha 
muzyki". Kompromitującą byłaby nieświado­
mość w tym względzie, lecz nie mniej kompro­
mitującym jest również brak pietyzmu, jaki 
ujawnili wydawcy zbiorowj ch „Dzieł" Stan. 
Wyspiańskiego, pozwalając sobie na dowolne, 
niozem nieusprawiedliwione zmiany interpunkcji 
oraz pisowni poety.

Zapewne, że podniesione przez p. J. Diirra 
zarzuty są gorzką do połknięcia pigułką, ale 
niema złego, coby na doore nie wyszło. Tak
1 w tym wypadku wy iawcy „D  z i e ł“  Stan. 
Wyspiańskiego powinni być raczej wdzięczni 
młodemu badaczowi za wskazanie, widocznie im 
nieznanego, a tak bogatego zbioru „Wyspiań- 
saanów". W  zbiorze tym. obok autografów 
utworów jut opublikowanych przez redaktorów 
wydania zbiorowego, znajduje się przede- 
wszystkiem rękonis teatralny „ W e s e l a " ,  
wprawdzie obcą ręką pisanv, ale z mnóstwem 
noprawek i ptrzyp:sków samego pot ty, według 
którego należałoby uzupełnić warjanty do ma­
jącego się ukaz’ać w IV  tamie „Dzieł" prze­
druku tego dramatu. Dalej jest tam autentyczny 
rękopis „ S t u d j u m  .0 Hamlecie", zawierający

szereg ustępów, które ńie weszły dc książko­
wego wydania. Wśród pomniejszych autogra­
fów jest parę również drobniejszych ineditów, 
jak np. urjwek dialogu z jakiegoś dramatu, 
prawdopodobnie z ostatnich lat twórczości; 
dyspozycja do nienaptsanego dramatu bćblijnoi 
gc z fraamentem sceny p. t  „ N a r a d a " ,  
w której występuje Salome. Jak widać ze znaj­
dującego się w zbiorze, a sporządzonego przez 

J samego poetę planu zbiorowego wydania pism, 
t obmyślał Wyspiański napisania jeszcze innego 
utworu o temacie biblijnym, którego tyiul miał 
brzmieć „H  i o b“ . Z rzeczy prozą, dotąd nie opa 
blikowa.nyclh, zasługuje na uwagę rozprawka 
o Bolesławie Śmiałym i św. Stanisławie, rzuca­
jąca ciekawe światło na kształtowanie się 
w umyśle Wyspiańskiego koncepcji tragedji 
średniowiecznej, z temi postaciami ..wiązanej. 
Do zbioru należy również kilka notatników St. 
Wyspiańskiego, przez ciotkę poety n. J. Stan- 
kiesńczową deponowanych. Pierwszy z nich 
z lat 1885— 1889, a więc z czasów studenckich 
zawiera poza licznemi rysunkami mnóstwo wy­
pisów z ulubionych przez młodego Wyspiań­
skiego poetów, rozmaite wyciągi lektui nauko­
wych ponadto —  co najciekawsze —  fragmen­
ty pamiętnika z roku 1888,. dotąd drukiem nie 
ogłoszonego. Dla przyszłego biografa materjał 
to nadzwyczaj cenny, spouialający nas z atmo­
sferą młodości Wyspiańskiego, z jego upodo­
baniami oraz kulturą Reracką. Drugi notatnik 
z 'at 1884— 1887 zawiera same rysunki. Na 
ostatniej jednak stronię zanotowany; zosiąH
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Co słychać w Krakowie?
Dalsze ofiary na odnowienie kościoła Marjacliiego.

Prace K omitetu Odm owiania K ościoła Ma* 
fjaukiego są w  pełnym toku a to w  związku ze 
wznowicmemi z początkiem ub. tygodnia robo­
tami restauracyjnemu. ,,Polskie Radjo“  n Kra­
kowie na liczne życzenia z różnych stron wyra­
żane zwróciło się do Komitetu z prośbą o trans­
misję hejnału z wieży Marjackiej. Duże zainte­
resowanie dla sprawy kościoła Marjaekiego 
okazało się tairfe wśród Polonji wiedeńskiej. 
B. min. Twardowski nadesłał kilkadziesiąt adre 
bów Polaków zamieszkałych w Wiedniu, którzy 
chętnie z pomoce finansową po spieszą. W  zbie­

raniu składek pośredniczyłby Bank Austro-Pol- 
ski.

Z większych ofiar, jakie w ostatnich dniach 
wpłynęły, wymienić należy: Kopalnie Jaworz­
nickie 60CK> zł, miasto Warszawa 2000 zł, Po­
znań 200 zł, krakowski Cech Stolarzy 600 zł, 
Zdzisław hr. Tarnowski 500 zł, wiceprez. m. 
dr. Schneider 500 zł, Stanisław Górski z Mot> 
kowic 100 zł, gmina Brzegowa w  pow. bacheń 
skim nadesłała 16 zł 50 gr, tłumacząc się, ze 
nie może dać więcej, gdyż obejmuje tylko 33 
domów* i i

0 zachowanie całości szkoły średniej.
Zasadnicza linja działania nowego zarządu T. N. S. W.

W  ubiegłą niedzielę odbył się pcd przewod­
nictwem prezesa Dr. A. Mikulskiego doroczny 
okręgowy Zjazd nauczycieli szkół średnich 
zrzeszonych w T. N. S. W., w  którym wzięło 
udział 63 delegatów, <g»rzy współudziale przed- 
sta wi cieli Kuratorjum i Związku Dyrektorów. 
W  czasie Zjazdu wygłosił Dr. A. Kukliński re­
ferat pt. „Szkoła średnia w  opinji Uniwersyte­
tu", poczem w dyskusji uchwalono szereg wnio 
sków, zmierzających do pogłębienia nauki 
w szkołach średnich oraz uzyskania lepszych 
rezultatów nauczania.

Sprawozdanie z działalności Zarządu złożył 
sekr. prof. Rojek. W  dyskusji nad sprawozda­
niem zaznaczono, że Zarząd Okr. spełni! swoje 
zadanie i stał na straży dobra szkoły i nauczy­
cieli. że dążył do zjednoczenia, nauczycielstwa, 
sikoro w Okręgu T. N. S. W . liczy przeszło 800 
członków, tj. ponad 90% ogółu nauczycieli.

[Nadto polecono nowemu Zarządowi trojkę o za 
(chowanie całości szkoły średniej oraz staranie 
się o usunięcie zgubnej ustawy sanacyjnej, do­
tyczącej nadal jedynie tylko tej kategorji pra­
cowników państwowa ch.

Imieniem Kuratorjum dawał Wyjaśnienia wi­
zytator Wierzbicki, przyczem podniósł, że obra­
dy stały na niebywało wyBokim poziomie i że 
nawet krzywda, jaka spotkała nauczycielstwo 
szkól średnich w  formie trwającej ustawy sana 
cyjnej, nie zdołała ich sprowadzić z drogi idei 
i troski o dóbr o szkoły średniej.

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, dokonano wybcm nowego. Do Ztr 
rządu weszli: Dr. Mikulski jako prezes, Rojek 
sekretarz, Dr. Kukliński, Dr. Długopolski, Dr. 
Klemensiewicz, ks. Di. Rychlicki, 3raolec, Tar­
nowski, Balicki i Trybowski (z Krakowa); Sze- 

lligiewicz, Soboń, Kowarz (z -rowincji).

WF^Ikie aresztowania komunistów.
W więzieniach sądu okręg, karnego osadzono r~daktoróv czasopir n komunistycznych.

Policja polityczna w  Krakowie śledziła, od 
dawna działalność komunizującycłi związków 
zawodowych oraz ożywioną akcję propagando­
wą prowodyrów komunistycznych na terenie 
Krakowa i województ-wa. W  szczególności 
zwróciła policja baczną uwagę na organa pra 
sowe związków skrajnie lewicowych, gdzie 
ukazywały się systematycznie artykuły propa­
gujące hasła wykrotowe, kolportowane w wiel­
kich ilościach w  centrach robotniczych i prze­
mysłowych.

Na skutek tajnych wywiadów, organa po­
licji politycznej w Krakowie aresztowały re-

Okrągły kośc:ółe!c w Grzegrrzewtaach
i rzeźby dekoracyjne katedry wro< tawakiej.

Na ostatniem posiedzeniu Komisji hist-orji 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności Dr. Ta­
deusz Szydłowski przedstawił referat p. t. 
„Okrągły kościółek w Grzegorzewicach" 
W  miejscowości tej leżącej u stóp gór święto­
krzyskich, zachował się jako preśtwterjuzn ko­
ścioła pa.rafjal.nego pierwotny kościółek 
o strukturze bardzo prymitywnej i archaicz­
nej. Zbudowany z Kamieni? łamanego, składał 
się niegdyś z niewielkiej, okrągłej, a sklepio­
nej kopulasto nawy i kouchowo zasklepionej 
absydy oł arowej. W początkach XVII w, 
dobudowano doń nowa nawę kwadratową, nie 
burząc dawnej, lecz obracając ją na prezbite-

humorystyezny wierszyk, związany z osobą 
profesora-filologa Rypla. Wierszyk ten dotąd 
nieznany, jest, jak się zdaje, pierwszą orygi­
nalną rymotwórczą pracą St. Wyspiańskiego. 
Trzeci notatnik zawiera °zkice rysunkowe 
z pierwszej podróży zagranicznej artysty. 
Wśród rysunków trafiają się również notatki, 
dotyczące zwiedzanych okolic, zabytków oraz 
impresje z ciekawych wycieczek, szczególnie 
nadmorskich.

Oprćcz tego zbiór „Wyspiamscianów" 
w Muzemu Narodowcu) w Krakowie, zawiera 
nieco niewydanej korespondencji, dalej doku­
menty odnoszące się do twórczości plastycznej 
Wyspiańskiego i jego studjów nad historją 
sztuki; wreszcie obok kollekcji fotografij, zna­
czną iu>ść drobniejszych, luźnych rysunków.

Jak widzimy, materjału jest sporo. Przypom­
nienie o jego istnieniu uważamy za bardzo na 
czasie. Wszelkie ined.ta, o których badacze 
twórczości Wyspiańskiego jakoś dziwnie za­
pomnieli, powinny być opublikowane. Przede- 
(Wtzystkiem zaś powinno się dla nich znaleźć 
miejsce w  rozpoczętej zbiorowej edycji ,JDzi°ł“ . 
Reszta materjału też oowinna być udostępniona 
jszerszej publiczności. Zbliżająca się dwudziesta 
[rocznica śmierci St. Wyspiańskiego nastręcza 
ipo tem.u dobrą sposobność. Zbyt zaś wielkim 
jbył on artystą, by cokolwiek z pozostałych po 
nini pamiątek nie stanowiło dla nas drogich 
relikwij. RAJMUND B E p jE I,.

tfakt ora. tygodnika krakowskiego „Głos Pracy" 
Wojciecha Kanię, redaktora tygodnika kra­
kowskiego „Robociarz”  Stefana Wolasa, dalej 
współredaktorów po wyższych tygodników: A l 
bina-Rosenzweig Różyckiego i Bernarda Cukie 
ra pseudo Witolda Kolskiego, administratora 
tychże tygodników Romualda Gadomskiego, 
oraz Władysława Jarosza, kierownika drukar­
ni „S-zfeolnica" w  Krakowie, gdzie wydawnic 
iwa te były drukowane*

rjum. Jakkolwiek wiadomości historyczne zda 
ją się dowodzić, iż ton okrągły kościółek wy­
budowany został w  pierwszej połowie XTV w., 
referent na podstawie anaPzy architektury 
i porównania z podobnemi kościołami ozeskie- 
mi uzasadniał przypuszczenie, iż czas budowy 
jest znacznie wcześniejszy, a mianowicie dru­
ga połowa XI w. lub najfłźniej pocz. X II w, 
zaś wzmianki w źródłach odnoszą się do po­
większenia względnie restauracji kościoła lub 
utworzenia parafji.

Następnie dr. Marja Jaroslawiecka przed­
łożyła komunikat o rzeźbach dekoracyjnych 
kateury wrocławskiej. Pochodzą one z 13 i 14 
wieku. Rzeźba X IV  wńc\zr«a obejmuje konso­
le, kap;tele zworniki sklepień » i klucze 
w oknach nawy głównej i prezbiterjum. Wśród 
konsol zwracają uwagę figuralne, ulubione we 
Wrocławiu (n. p. w Sandkirehe). wśród zwor­
ników zaś w Katedrzo trzy głowy związane 
brodami i włosami w koło —  motyw znany 
z krakowskiej Sali Hetmańskiej (Ryrek 171. 
Prócz typu heraldycznego zworników Sali 
Hetmańskiej, pochodzącego ze Śląska (Pieko- 
siński I i IX Rocznik Krakowski) na Śląsk nas 
prowadzi motyw zwornika z trzema głowamt 
i sklepienie trójdzielne sali, na Śląsku tak czę­
ste w  nawach bocznych kościołów gotyckich.

Drożyzna rośnie!
Komisja lokalna dla badania kosztów utrzy­

mania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
iządu, organizacji przemysłowców 1 robotnków 
na posiedzeniu w dniu 4 bm. ustaliła, że w maT- 
Cu br. koszta utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób zwiększyły się o 0.66 proc, 
w porównaniu z miesiącem lutym,

Kraków,, 7 kwietnia. 
C z w a r t e k  7: Św. Epifanjusza.
P i ą t e k  8: Matki Boskiej Bolesnej.
P i ą t e k  8: wsc-h. słońca o godz. 5.04, zacb. 

o 18.21.

f e r j e  w ie l k a n o c n e  w  s z k o ł a c h

powszechnych i średnich rozpoczną się w  Wiel­
ką Środę. 12 bm. i trwać będą do poniedziałku 
po Przewodniej Niedzieli, tj. ao 25 bm.

PALM Y ŚWIĘCONE. W  niedzielę Palmową 
10 bm. będą umieszczone przed wszystkiemu ko 
ściołaar, S /oliki z palmami święconymi. Dobro­

wolne datki przy tej sposobności aH-rowane są 
przeznaczone na obóz letni VH3 Drużyny Har­
cerskiej męskiej im. H. Sienkiewicza.

W YJAZD PROF. BUJWIDA DO PARYŻA.
W  dniu 25 bm. odbędzie się w Paryżu w Insty­
tucie Pasteura, posiedzenie sekcji sanitarnej Li­
gi Narodów. W  posiedzeniu tern weźmie udeiał 
jako jeden z delegatów państwowego Instytutu 
higjeny przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
prof. Dr. O. Bujwu?, w celu ujednostajnienia 
metod szczepiennych przeciw wściekliźnie u lu­
dzi i zwierząt. Zjazd ma charakter międzyna­
rodowy, a biorą w  nim udział uczestnicy z ca­
łego świata.

NOW Y ZARZĄD TW A MIŁOŚNIKÓW 
KSIĄŻKI: Prezes Kazimierz Witkiewicz, wice­
prezes Justyn Sokulski, sekretarz Kazimeirz 
PieKareki, skarbnak Dr. Jan Robel, blbljotekarz 
Dr. Jarosław Doliński. Do Wydziału wstąpili: 
Dr. Aleksander Birkemmajer, Dr. Józef Grycz, 
Kazimierz Hałaciński, Dr. W ładyskw Eluger. 
Dr. Zdzitc wiecka.-J 3 sieńska, Władysław Zy­
chowicz.

ŻYDOWSKA PROWOKACJA. W  sklepie 
kolonjalnym żyda Kutza przy ul. Łobzowskiej 6 
widnieją na wystawie obok rabczańskich mac 
także i barania wielkanocne. Takie zestawienie 
przez żydowskiego handlarza, dwu „towarów" 
na sprzedaż, wywełujo oburzenie Drzeehodniów- 
cihrześcijan. Spodziewać 6ię zeź należy, że lud­
ność polska skrupulatnie tego sklepu unikać 
będzie.

W  SPRAW IE SKRZYNEK NA POPIÓŁ 
I  ŚMIECI. Z Towarzyrtwa katolickich właści­
cieli realności m. Krakowa i gmin przyłączo­
nych, Karmelicka 15, otrzymujemy następujące 
ostrzeżenie: Z uwagi, że po domach dbodzą ja­
kieś osobniki, które chcąc zmusić właścicieli 
realności do zamawiania skrzynek, oświadcza­
ją, że są wysłannikami Magistratu i że w razie 
nie zamówienia, Magistrat z urzędu skrzynki 
wstawi i należytość w  drodze egzekucyjnej ścią 
gnie, z? racamy uwagę, że Magistrat nikogo 
w sprawie skrzynek nie posyła, sni też nie gro­
zi wstawieniem skrzynek. Do 1 maja br. obo­
wiązani są właściciele realności skrzynki do do- 
mów wstawić, mając dowolny wybór co do za- 
kutma. Zauważamy, że chodzą akwizytorzy 
z obu Towarzystw realnościowych, ci jednak za 
opatrzeni są w odpowiednie legitymacje, wobec 
czego zamawiający powinni od zgłaszających 
się żądać legitymacji i tylko w taikim razie 
skrzynia zamawiać.

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI N A  KAZIMIE­
RZU, Podczas interwencji służbowej znalezio­
no ukryte w  piwnicy realności przy ul. Kra­
kowskiej 45, pudełka guzików 1 sprzączek kra­
wieckich, które pochodzą z kradzieży na nzko- 
dę nimnanego właściciela. Guziki są do ode- 
braora w IV . K.omfearjaeio P. P.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Gródecki Józef 
zgłosił do policji, że skradziono mu rower, któ­
ry chwilowo pozostawił przed partjemią firmy 
„Krakus" przy ul Zabłocie, Włamano się do 
sklepu Ochotnickiej przy ul. Augustiańskiej 

zapomorą wytrycha i skradziono gotówkę oraz 
większą ilość czekolady. —  Aresztowano Jó­
zefa Palucha, (1. 26), w  chwili, gdy niósł na 
sprzedaż garderobę sikr? dzianą na szkodę nie­
znanego właściciela. We wtorek 6 bm. pod­
czas targu w Rynku gł. przytrzymano Marję 
Rosenstraurh reoie Płatek, dalej Zofję Marzec 
i Marję Głogowską, znane złodziejki łdeszora- 
kowe. —  Aresztowano Skrzypka Ludwika za 
kradzież mateTji oraz Kupfera Chiię za kra­
dzież garderoby, Mendela Józefa i Węgiel Zo- 
fję za kradzież bielizny, Kuklę Ludwikę za 
kradzież cizaipek azdec innych na szkodę Feli­
cji Perienkiej ze straganu na tandecie, oraz 
Opalskiegio Stefana (1. 16) za kradzież śablic 
orjentacyjnych i numerów porządkowych do­
mów.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU NIE­
POWODZEŃ FINANSOWYCH. Dnia 5 bm. 
o godz. 9 wiecz. w mieszkaniu Zuckermana 
przy u l MioJowoj 54 usiłował pozbawić się 
życia przez poderżnięcie brzytwą gardła Szlo- 
ma Lewkowicz, (I. 56), z Zawiercia. Zawezwa­
ne Pogotowie ratunkowe przewiozło desperata 
w stanie ciężkim do szpitala. Powodem roz­
strój ne-wowy ną tle niepowodzeń finanso­
wych,

NAPAD. Wczoraj w  nocy jacyś osobnicy 
najadli na przechodzącego plantami 18-letnie- 
go Karola Studnickiego. Jeden z napastników 
ugodził Studnickiego nożem w prawe udo. 
Rannym zaopiekował się lekarz Pogotowia 
ratunkowego. Za napastnikami wdrożyła poli­
cja pościg.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z TO W ARZYSTW A FILOZOF, Posiedze­

nie Wydziału odbędzie się dziś we czwartek 
o godz. 6 wiecz. w sali Seminarjum filozoficz­
nego.

W RAŻENIA Z AFR YK I. Staraniem Akad. 
Ligi Przyj. Kasy im. Rektora Mianowskiego od­
będzie się cykl wykładów pod tym tytułem, ilu­
strowany 200 przeźroczami jak i pokazami przy 
rody afryk. Odczyt I. wygłosi dziś we czw artek j 
prof. U. J Dr. Wład. Szafer: Przyroda i czło­
wiek Sahary, EL —  w piątek 8 bm. Dr. J. Fu- 
dakowski: Z przyrody Tunisu i Algieru (z licz-

\
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H O M O SA N  TO W . AKC. K O ST R ZY N

Z D R O W E  DZIECI
Wychować, to największa troska matek.

u

»
jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną
Mittcka „H0M0SANł zawiera bowiem bkładniki 
jakie organizm niemowlęcia do tworzenia 

tlała, mięśni i kości potrzebnie.

Mączka „flomosaf ułatwia znakomici- Skowanie.
dc nabycia

Aptefca „pod G w iazd ą " X. W iszn iew sk i i Sks
Kraków, ul. Flor]aftsk« 15.

I w* wssrs kich aptekach.
_   £

nemi pokaizami fauny afryk.)’, TH. —  w  ponie-' 
działek 11 bm. Dr. A. Kozłowska: Egipt darem 
Nilu. Wykłady będą się odbywały w  Zakładzie! 
Mineralogicznym przy ul, Gołębiej 11, U  p. Po­
czątek o godz. 7 wiecz. '

ODCZ /T PROF, U. J. DR. T. DYBOSKIE- 
GO p. t. „Problem szkoły powszechnej i szkol'" 
średniej w Ajnglp*’ odbędzie się staraniem 
Krak. Koła Twa Naucz. Szkół Średm. i Wyże®*1 
w .sobotę dtn. 9 bm. o godz. 7 wiec® w sali 
Nr. 39. Uniw. Jag. Wstęp wolny, goście mile 
widziani.

PRZEGLĄD USTAW ODAWSTW A DOTY- 
CZĄOEGO DRUKU, KSIĄŻKI I  PR AW A AU­
TORSKIEGO. W  Towarzystwie Miłośników; 
Książki wygłosi odczyt pod powyższym tytu­
łem Dr. L  Minder dnia 7 bm, o godz. 8 wiecz.

-------- O--------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Czwartek: „Kochanek SybiUi Thompson" 

(popularne).
Piątek: „Potęgą rdkldmy" (popularne).
Sobota: „Akropolis”  (ceny zniżone),

REPERTUAR KONCERTOWY.
Sobota 9: Występ „Echa", '
Niedziela 10; V I Poranek symfoniczny, d-..
Poniedziałek 11: Ada Sari śpiewaczka ko- 

larateorwa* . _uJ,e Y
 ^,On   >

REPERTUAR KINOTEATRÓW.'
BAGATELA: I. N. R. L  yG^lgota".
UCIECHA: „Student z Pragi1’ .
W ANDA: I. N. R. I. „Golgota".
SZTUKA: „Noc w  Nowym Jorku’*,
W ARSZAW A. „Krwawa niedziela".
PROMIEŃ. „Żoneczka na urlopie", 1 .
REDUTA. „Krwią zmazane winy", drama' 

amerykański w 8 akrach. „Gazie djabeł nie mo­
że...", k  media w 2 aktach i „Trocz ze służą, 
cemi". i * -

NEKROŁOGJA.
Ś. p. Lucjan Krecrmer, długdletiri prezes 

Tow. gimn. ,^okół" w  Sosnowcu, crfonek bo 
norowy gni.tzda zmarł tamże 3 bm. Zmarły by3 
powszechnie cenionym i zasłużonym działaczem’ 
narodowym na teronie Zagłębia.

Ks. Józef Ciasnsciia
kanonik i proboszcz

przeżywszy lat 7ż, po długich c'erp!e- 
niact, zmarł zaopatrzony św. Sakra­
mentami dnia 4-go kwietnia 1927 r. 

w Gniewczynie koło Przeworska.

Wyprowadzenie zwłok z donm żałoby 
nistąpi dnia 7 b. m. o a o d z .  4 popoł. do 
kościoła parafialnego w Gniewczynie

NADO/filSTW O l\ ODiVE
odprawione zostanie dnia 8-go b. m. 
o godz. 10 rano. poczem nastąpi od­
prowadzenie zwłok na miejsce wie­

cznego apoczyrkn.

Z a  Sto ńackkH

HEL!ENA WANICKA
obywatelka m. Krakowa

po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu 5-go kwietnia 1927 r. 
w Krakowie.

W yprowadzania zwłok z kap licy na cm entarni 
rakowickim  do grobowca rodzinnego nastąpi 
we czwartek dnia 7-go kw ietn ia o godz. & I pó ł 
popołudniu na który to smutny obrzęd stros­
kany ayn, ly o o w a  ł rodzina zapraszają Kre­

wnych Przy jació ł i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w  piątek  d. 8 kw ietn ia  br. 
o godzin ie 8-eJ rano w ko£ciele XX . Pijarów .

i
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TERM INY s k ł a d a n i a  z e z n a ń  i  PŁA ­
TNOŚCI PODATKÓW W  KW IETNIU  1927 R.

1) Zeznania do podatku dochodowego na 
1927 r. obowiązane są, złożyć do dnia 1-go 
maja 1927 r. tak osoby  Bzycrane, których do­
chód w 1926 r. przewyższył miinimiun egzysten­
cji, t. j. zł 1.500 rocznie, jak rówjnież osoby 
prawne^

Do dnia 1-go maja 1927 r. musi być wpła­
cona w kasie skarbowej (ulica Wiślna) poł >wa 
przypadającego do zapłaty podatku.

Da zeznania musi być dołączmy kwit lub 
tegoż odpis na wpłacony podatek.

2) Podatek przemysłowy (obrotowy) a) 
przedsiębiorstwa bankowe I. i U. kategorji, 
przedsiębiorstwa przemysłowe I— V. kategorii 
prom adzące prawiekowi fcs5ęgi handlowe, spół­
ki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością i inne przedsiębiorstwa obowiązane do 
ogłaszam:a sprawozdań, a obowiązane do skła­
dania zemań winny do dnia 15 kwietnia 
1927 r. względnie w  terminie ulgowym dio 
dnia 28 kwietnia 1927 r. wpłacić do kasy skar­
bowej (ul. Wiślna) zaliczkę na podatek od 
obrotu, osiągniętego w marcu 1927 r.

b) rękodzielnicy VHL kaibgorji, pracujący 
przy pomocy najwyżej jednej siły najemnej, 
lub jednego członka rodziny, w ołriL są od opła­
ty  podatku przemysłowego, wobec czego ża­
dnych zaliczek nie płacą.

c) rękodzielnicy VOT. kategerji pracujący 
bez wszelki«j pomocy (tj. bez pomocy sił na­
jemnych pomocniczych i bez oornecy członków 
rodzimy) nie wykupują ani świadectwa prze­
mysłowego, ani nie płacą j odaELu przemysło­
wego (obrotowego).

d) Samodzielne wolne zajęcia zawodowe, 
jak 1 e/karz o, dentyści, weterynarze i felczerzy, 
adwokaci, notarjusze, obrońcy sądowi, archi­
tekci, inżynierowie i inni technicy, obowiązani 
są wpłacić zaliczkę oonajmniej w wysokości

kwoty podatku wymierzonego za 1925 r„ 
aajpóźniej tło dnia 1 kwietnia 1927 r.

8) Podatek od szyldów, reklam i + p. Ter­
min płatności I-szej raty za I-sze półrocze 
1927 r. do 31 marca 1927 r., względnie w  ter­
minie ulgowy m do dnia 14 kwietnia 1927 r.

4) Podatek od lokali za II. kwartał 1927 r 
nłatay jest w ciągu maja 1927 r. (podatek ten 
wynosi 3% od czynszu podstawowego z czerw­
ca 1914 r.), i .. j  , ;

5) Podatek od nieruchomości za L  kwartał 
1927 r. Podatek płatny jest w ciągu maja 
1927 r. Podatek ten wynos5 w 1927 t . 8% od 
każdoozesnego komornego. Do podatku tego 
opłaca się 10% dedaitku, a nadto na rzecz 
gminy 50%.

6) Podatek wodociągowy, 4% od czy uszu 
podstawowego z czerwicą 1914 r. płatny jest 
za I-szy kwartał 1927 r. do dnia 15-go kwie­
tnia 1927 r.

PODATEK PRZEMYSŁOW Y OD ULICZNEJ 
SPRZEDAŻY WYROBÓW TYTONIOWYCH, 

ORAZ PISM I GAZET.

W  myśl postanowień części U. lit. A. ta­
ryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 ustawy' 
z dnia 15 llpca 1925 r. o państw cm ym podatku 
przemysłowym (Dz. Ust. R. P. Nr. 79, poz. 550) 
przedsiębiorstwa ulicznej sprzedaży wtTobów 
tytoniowych ze skrzynek oraz pism i gazet 
z koszyków winny być zaopatrzone w  świadec­
twa przemysłowe IV  kategorji handlowej.

O ileby jednak nabycie świadectwa mogło 
istotnie zagrozić egzystencji gospodarczej po­
datnika, może Izlba skarbowa w wyjątkowych 
wypadkach na indywidualne, należycie umoty­
wowane podania podatników, zaopinjowane 
przez władzę wymiarową I. instancji i' przepro­
wadzeniu szczegółowych dochodzeń, zwolrić uli 
czuych sprzedawców wyrobów tytoniowych ze 
skrzynek oraz pism i gazet z koszyków od obo­
wiązku nabywania świadectw przemysłowych 
na 1927 r.

Adwokat Dr. Franciszek Mussil.

W akcjach tendencja słabnie.
Giełda krakowska. W akcjach tendencja 

i obroty słabe. Notowano: Zarobkowy 16.90— 
17 zł, Tuhan 0.45,' Zieleniewski 17.PO Żelazo 
0.54, Parowozy 0 80, Siersza górnicza 3.75, 
Elekircwtnia 36 zł, Kraikus 0.34— 0.35. Cho.do- 
rów 115 zł, Chybie 6 zł, Jaworzno 18— 18.10 
zł, Cegielski 36— 36.50. Lokomotywy 1.85, Len 
0.24— 0.25, Ćmielów 0.30, Bank Tokki 128 zł, 
dolarówka 53 zł, Tepege 0.22 zł.

Waluty: dolar w  prywatnych obrotach
8.93 -8.93 i nół, bankowo czeki 8.95 zł. Bark 
Polski płacił za got. 8.90, za czeki 8.91.

Giełda warszawska; Dolar urzędowo 8.92 
zł, przekaz,' 8.93, Londyn 43.47 zł, Paryż 
35.10, Wiedeń 125.83. Praga 26.51, Medjolan 
43.12 Zurych 172.15. Holandja 358.12, 5% po­
życzka kom wers. 60.75. 8% pożyczka komwers. 
98.75, pożyczka dolarowa 84.75, premjówka 
dolarowa 52.50— 52.40, pożyczka kolejowa 103 
zł; Dolar pryr atoie 8.92.

Apteka poił „GWIAZDĄ”
K. WISZNIEWSKI i Ska K raków , ul. F lorjańska  15.

posiada zawsze na składzie 

preparaty r a d o w e  Laboratorjum
„ r a h «

po cenach oryginalayeh

R A D IU M flaszka zł. 3 8 j

R A D IU M  
R A D IU M

w roztworze do zastrzy- 
kiwań pudełko (5 injektji)

zł. 19 25 
w  roztworze do kąpieli 
flaszka zł. 10‘ —

Są to preparaly ■ wypróbowanej ska­
lp, eznośei przeci'7 artretyzmówi, renmatyz- 
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu etc.

1 . »
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KAMIENIE ZOŁCIOWE
rnmrn
n.

LECZY:

Kamienie L iliow a  
Choroby wątroby 

i Przomiin) meterji

Warszawa 
Nowy Sv iat 5.

Telefon 504-96.

^ a m i e n i e s c h o ^ b e z b ó l i a  

Ataki w zupełności ustalę.
OBJAWY: .

p oczątkow e : Ból w bokach i óołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebrt). Pobolewama w wąt­
robie, skłonnośćóoobstrukcji. Jczyk obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p odczas a tąków  i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który sxę rozchodzi ku "ironie tylnei — w  p asie -  
krzyża — i Sięga aż nod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parce na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty. żółtaczka.

Szczegó łow e  inform acje w hroszurbch
H.' “ I E M O J E W S . U E G C .
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Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą" K. W IS Z N IE W S K I i S k a
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

s

T E L E G R A M Y .
M o r y  na prezydenta łotewskiego bez rezultatu.

Ryga. (PAT.) Podczas wyborów na prezy­
denta republiki walka rozgrywała się pomiędzy 
dwoma kandydatami: Kviesisem, wystawionym 
przez związek włościański, a centrowcem Ju- 
raazewskisem. Odbyły się trzy' glosowania. 
W  pierwszem głosowaniu Kviesis otrzymał 4? 
glosy, a Juraszewskis 41, białych kartek było 
10; w  drugiem głosowaniu Kvmsis otrzymał 45 
głosów, Juraszewskis 41, wstrz] mało się od 
głosowania 9 osób. W  trzeciem głosowaniu

Kmesis otrzymał 41 głosów, wstrzymało się od 
glosowania 51 osób. Kandydatura Juraszewski- 
sa, która była zwalczana przez mniejszości na­
rodowe, odpadła.

Sejm zbierze się jutro na nadzwyczajne po­
siedzenie. na którem nastąpi ponowne głosowa­
nie. Zdaje się, że socjaldemokraci wysuną obec­
nie kandydaturę posła w Londynie Wesmanisa, 
którego szanse są poważne. Aby być wybra­
nym, trzeba uzyskać conajmniej 51 głosów.

taiajfe pretensje LUwp do WllniJ!!!
Praga. (PAT.) „Narodni Listy” donoszą, ja­

koby Waldemaras w  czasie swego pobytu 
w Rydze miał uzyskać od rządu łotewskiego 
uznanie pretensji Litwy do Wilna.

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą, iż Walde- 
iiiaras wyraził nadzieję, że wkrótce dojdzie do 
ścisłego, przyjaznego związku łotewsko-litew-

sko-estońskiego. Podstawą tego związku mają 
być dobre stosunki z Niemcami i z Rosją so­
wiecką. Jeden z dzienników łotewskich uważa, 
że Waldemaras, którego Zielens nazywał fa­
szystą, potrafi pozyskać Łotwę dla kombinacyj 
wygodnych dla premjera litewskiego y ale o wie­
le mniej korzystnych dla Łotwy.

Gnąbien e mnie s z q ś g >  polskiej, 
na niemieckim G. Śląsku.

Katowice. (PAT.) Dziś rozpoczęły się przed 
komisją mieszaną rozprawy nad protestami 
wniesionemi z powodu niezatwierdzenia przez 

władze niemieckie na Śląsku Opolskim wybo­
rów sołtysów i ławników mniejszości nolskiej. 
W  bież. miesiącu komisja mieszana w Katowi­
cach będzie rozpatrywała protesty w 27 wy­
padkach.

Pożyczki dla przemysłu górnośląsl lego.
Warszawa. (AW ) Ze sfer hutniczych z Gór­

nego śląska informują, że propozycja pożyczki 
przedstawicielom tego przemysłu uczyniona zo­
stała przez firmę American and Continental 
Corporation pod warunkiem udzielenia przez 
rząd gwarancji. Pożyczka wynosząca 10 miljo- 
nów dolarów byłaby przeznaczoną na finanso­
wanie dostaw rządowych, zaś w pierwszym 
rzędzie szyn dla koleji państwowych. Przebieg 
dotychczasowych rokowań jest zupełnie po­
myślny.
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Czarna Pani.
—  Dam —  odparł W ojtek, który w  mię­

dzyczasie zdołał już wyciągnąć banknoty 
i  ukryć je w  niezbadanych zakamarkach 
swej postrzępionej odzieży.

—  N ic me zabrałeś? —  spi tał zmów 
ksiądz, zaglądając do wypchanego papie­
rami portfelu.

—  Co miałem zabrać? Oddaję jak beł...
—• Zaraz się przekonam.
A le  ksiądz Mazurowicz nie miał naj 

mniejszych kwalifikacji na urzędnika poli­
cyjnego i minę miał tak poczciwą, że dziad 
mruknął w  duchu:

—  Co ty możesz wiedzieć, co tam beło. 
N ic ci wiencej nie dam.'

W  najbliższej wsi pozostawił ksiądz 
Mazurowiez głupiego W ojtka, w  chałupie 
wójtowej, przykazując, aby natychmiast 
wysłano podwodę po doktora. Nie odjechał 
też prędzej, aż pomrukujący jak niedźwiedź 
naczelnik gm iny nie zaprzągł swoich cha- 
.jbetów i  nie wyekspediował drągowarego 
synalka po lekarza do pobliskiego mia­
steczka.. .

Dopiero wówczas polecił ruszać w  dalszą 
drogę do Żabna, i  zajął się przeglądaniem 
z grubsza korespondenc/ nieżyjącej hrabiny 
Zofji. Zdziwił się trochę, ujrzawszy obok 
oryginałów  także odpisy, ale przypomniał 
sobie natychmiast, co Gucio m ówił o prze­
biegłości Daw idowicza...

Potem  w yjął wszystkie sześć listów, oraz j  

s/eść kopji sporządzonych przez Karola ! 
: i wpuścił to wszystko do swojej przestronej I

kieszeni, natomiast nortfel w ręczył Bartkowi 
ze słowami:

—  T o  oddamy jutro panu komendan­
tow i z Olchowej. Daję ci, bo iabym za- 
pcmgiał... Żeby mi tam ani świstek nie 
zginął... W szystko przeliczyłem, uważaez....

Bartek zrobił mine urażoną srodze:
—  Ksiondz kanonik mi furt dopala nie 

po sprawiedliwości...
—  N ie po sprawiedliwości, powiadasz... 

Km... A  jak to było  z  tym i papierosami 
księdza w ikarego w kancelarii parafjalnej? 
Zapomniałeś?

—  Pmrrrrrr! T a  bestja narency... się 
carow i —  zagadał nagle Bartek i prze­
ciągnął batem niewinnego gniadosza...

—  N ie ma dziwoty, że się narowi... Jaki 
stangret, taki koń —  odparł proboszcz, któ­
remu do zdrowia potrzebne by ły  małe 
utarczki z ulubionym Bartkiem...

Bartek przegrał jak  zw ykle i  umilkł 
a progoszez mógł znoa u powrócić do swoich 
rozmyślań. I  monologował w duchu: l'iH ania 
Strózikćwna, świeć je j Panie, prosiła, abym 
powiedział Zosi czy ją  jest córką... Tak... 
L ic z  dodała zarazem, że mam powiedzieć, 
jeżeli wyrozumuje, że z tego  co  dobregoby 
przyszło? A le  czv  warto?... Gucio nie wie 
do tej pory, kto jest ojcem Stasia... I  lepiej 
niech się nie dowie... Bo poco? W łaśnie zdo­
łałem obu braci nakłonić, aby sobie rece 
podali do zgody... Taka wiadomość rozłą­
czyłaby ich na zawsze... A  i Hubert bieda­
czysko nacierpiał się dosyć... Niech ma tę 
pociechę z córki... Jakbv się dowiedział, że 
to nie jego dziecko, byłby nowy bigos, 
a Zosieńka nie miałaby właściwie swojego 
demu. Tych z Dobromilówka nie zna zu­
pełnie, w  Żabnie zaś nie m iałaby poco zo­

stawać u stryja... Ty lko  jeszcze jeden sek 
został... Co będzie, jak się obie Dobromil- 
s łie  razem zejdą... Każdego uderzy tak nie­
słychane podobieństwo... Tu  trza coś obmy- 
śleć mądrego... Hm, hm... Niechby już 
roszta została po staremu... Tak, tak. Niech 
już zostanie...”

Takie i podobne myśli zaprzątały umysł 
księdza Mazurowicza w  czasie drogi do 
dworu pana Huberta Dobromilskiego...

Bartek zaś w yw arł swa złość na koniach 
z takim skutkiem, że wbrew wszelkim prze­
widywaniom zajechała bryczka jeszcze przed 
nocą, pod taras pałacowy...

Pięć minut później w itał ksiądz Mazu- 
rowicz drugiego wychowanka, który uspra­
w iedliw iał swe zw lekr nie nagłą chorobą 
córki...

—  Zosia chora? No, proszę... Ja myśla­
łem, że ona gdzieś ugania konno po lasach
i górach jak fco jest w je;' zwyczaju... CŁyba 
mc ciężkiego. Co, Huberthu?

—  Ja też tak myślę... W róciła  przed 
godziną i zaraz poszła do łóżka. Uskarża 
się na serce.

—  Serce? Ha, to dobry zmak. Będzie 
w ner wesele.

—  A leż nie to miałem na. myśli —  od­
parł śmiejąc się Hubert: Zosieńka cierpi
chwilami na jakieś duszno^,i i bicie serca. 
Umyśliłem też właśnie zmienić klimat 31a 
niej i wyjechać....

—  A  toś w  sedne utrafił... Naturalnie, 
że tak najlepiej. T y lk o  zanim wyjedziesz, 
musisz sie ze mna kopnąć do Dobromilówka. 
Choćby jutro.

—  Hm. hiu, jutro? Cóż August? Bardzo 
na mnie zawzięty?

—  Ha, ha ha, Hubcrtku kochamy... -.On

się dziś o to samo pytał, czyś ty  na niego 
zawzięty.

—  W ięc ślicznie... Pojedziem y razem... 
Szkoda tylko, że Zosi nie mogę zabrać ze 
sobą...

—  N ie szkoda, Hubertku, lecz szczęście, 
że możesz jej nieobecność usprawiedliwić 
chorobą i nie skalasz ,sie przytem kłam­
stwem, bo chora istotnie... Pocóż ją za­
bierać? Tyś Rrzysi dawno nie widział, ale 
ja ci mówię, że nie odróżniłbyś obu tych 
dziewcząt.., Dopieroż by  by ły  domysły, 
spojrzenia... Tak będzie najlepiej... Zresztą 
oni słyszeli, że dzwoniono, ale nie wiedzą 
w  którym  kościele. Augus+ dowiedział się 
niedawno, że adoptowałeś jakąś dziewczyn­
kę i sądzi, że ona jest gdzieś w  szkołach, 
czy zagranicą. Zrób tak, jak ja ci radzę, 
a będzie wszystko dobrze... I  nie martw się, 
że brat ci może krzyw  będzie... Nie. chłop­
cze... Ja mu jutro przyw iozę taki gościniec, 
że będzie tańczył z radości. Ho, ho!...

Tu klepnął się proboszcz po kieszeni, 
gdzie tkw iły listy, które zrządzeniem losów, 
poprzez niepowołane ręce Bauma. Dawi- 
dowieza i głupiego W ojtka, miały wreszcie 
powrócić na właściwe miejsce. A b y  z?ć 
uniknąć dopytywań ze strony Huberta, po­
czął ksiądz mówić prędko:

—  Urwisz, ta tw oja  Zosia... Dzisiaj na­
straszyła znów gajowego i policjantów... Ha, 
muszę jej uszu natrzeć... Zaprowadź mnie do 
niej teraz. Omówimy razem program waszej 
zagranicznej podróży... I  natrę uszu, jak mi 
Bóg miły... zburczę tę „Czarną panią” , że 
mi paraf jar straszy, jak mnie kiedyś na­
straszyła . . .

W B y d g o s z c z y, l i  listopada 1926 r, 
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Rozbrojenie morskie.
Genewa. (PAT.) Na środowem przedipołu- i 

'Łuiowem posiedzeniu komisji prz) gofcowawczej 
konferencji rozbrojeniowej Irrd Cecil zwalcza! 
energicznie wniesioną przez Markusa poprawkę 
do projektu dotyczącego podawania do po­
wszechnej wiadomości programów morskich 
poszczególnych państw. Mówca domagał się 
odroczenia dyskusji nad tą sprawą do chwili 
gdy będsaie przedstawiony na p;śm:e wczoraj­
szy projekt p. Boncoura w sprawie wprowa­
dzenia do przyszłej konwencji w kwestji roz­
brojenia, przepisów o ogłaszaniu programów 
morskich. W odpowiedzi na to P. BoncouT 
sprecyzował sytuację. Podstawą dyskusji jest

jedynie tefkst dokonanego przez biuro konfe- 
renoji zestawienia podstaw obydwu projektów 
układu międzynarodowego. Wobec podstawo­
wych zasad, jakie zdaje się wprowadzać 
w swojem ośwadozeniu lord Cecil, mówca 
uczynił nie obowiązującą propozycję, której 
celem było znalezienie wyjścia z trudnej sy­
tuacji i która była propozycją jego osobistą, 
nie zaś rządu francuskiego. Aby umożliwić 
wyrównanie różnicy zdań przy pomocy prywa­
tnych rozmów, komisja postanowiła odioczyć 
rokowania. Natychmiast po zamknięciu ofi­
cjalnych narad lord CecJ i P. Boncour zebrali 
się na prywatną naradę.

Krwawe wybory burmistrza C h ic a p .
Chicago. (PAT). „United Press". Mimo dale­

ko idących środków ostrożności w dniu wyboru 
burmistrza, w pobliżu głównej kwatery partji 
demokratycznej przyszło do starć, przyczcm 
eksplodowały dwie bomby, skutkiem czego 9 
osób zoatało ciężko rannych. Władze poczyniły 
natychmiast zarządzenia celem przeszkodzenia 
niepokojom. Cała gwardja narodowa została 
zmofoillzowana.5 tysięcy policjantów jakoteż 35 
oddziałów karabinów maszynowych pilnuje 
ulic. W lokalach, gdzie zbierają się różni zbrod­
niarze przedsięwzięto liczne ooławy. Skonfisko­

wano tysiące rewolwerów, karabinów a nawet 
pewną ilość karabinów maszynowych, Przy­
wódca band Vincent Drucci został przez policję 
zastrzelony.

w y b o r y  p o d  z n a k ie m  p r o h ib ic j i .
Paryż. (PAT). „Chicago Trlbune11- donosi 

z Chicago, że konserwatywny kaudydat Tbomp 
acn zost.-j wybrany burmistrzem miasta Chica­
go. Oznacza to zwycięstwo przeciwników pro­
hibicji.

Podpisano traktat przyiaźni włosko-węgierski.
Rzym. (PAT.) Wczoraj w pałacu Chigi na- 

\ stąpiło podpisanie wlosko-węgierskłego trakta-
J  tu przyjaźni, oraz pojednawczo-roziemczego.

Aktu tego dokonali Mussolini i hr, Bethlen.

Nadto podpisane zostały dokumenty potwier­
dzające wnioski rzeczoznar ców włoskich i wę­
gierskich dotyczące ułatwień dla węgierskiej 
komunikacji towarowej w porcie Fiume.

Włochy rokują z fugosławją.
Białogród. (PAT.) Wiadomości o nawiązaniu 

bezpośredniego kontaktu między Białogrodtm 
a Rzymem potwierdzają dzisiejsze dzienniki 
bis grodzkie.

Rokowania już się zaczęły-, doznały jednak 
przerwy wskutek wizyty hr. Bethlena. Tym­

czasem będzie ustalona podstawa rokowań. 
Także i rzymskie dzienniki potwierdzają pod­
jęcie bezpośrednich rokowań, mimo to jednak 
kontynuują kampanię przeciwko Jugosławji 
i piszą o rzekomych przygotowaniach wojsko­
wych Jugosławji.

Kapad na ambasadę sowiecką w Pekinie.
Pekin. (PAT.) Działając na podstawie upo­

ważnienia udzielonego przez komuś dyploma­
tyczny 100 żołnierzy armji Czang Tso Lina 
wraz z uzDrojoną policją wtargnęło dziś do 
ambasady sowieckiej. Po krótkiej strzelaninie 
Rosjanie zostali wyparci z gmachu ambasady. 
W . lokalu ambasady znaleziono kilka kulomio­
tów 15 karabinów i pewną ilość amunicji.

Charge d‘affaires oraz iani funkcjonariusze 
sowieccy zostali i odobmo zatrzymani w swoich 
biurach. Budynek ambasady sowieckiej zajęty 

jest przez wojsko.

JAPOŃCZYCY UCIEKAJĄ.
Londyn. (PAT.) „Daily Mail" donosi z To­

kio, że rząd japoński postanowił, aby wszyscy 
Japończycy opuścili miejscowości znajdujące się 
w środkowych Chinach i przybyli do Han-Kau, 
gdzie wsiędą na okręty japońskie.

 oOo-----
POSEŁ FRANCUSKI —  ZDRAJCĄ.

Paryż. (PAT.) Rząd zwrócił się d-o Izby de­
putowanych o zezwolenie na ściganie deputo­
wanego Dorriota za prowadzenie antyfrancu­
skiej propagandy w Chinach. Specjalna komisja 
Izby ma się zająć tą sprawą. i

Hiszpanja, kraj spisków.
Londyn. (PAT.) „Daily Mail" donosi o wy­

kryciu w Barcelonie nowego spisku przeciwko 
dyktaturze Primo De Ri^Ory. Czterech ofice­
rów zostało aresztowanych.

R lżn e  Wiadomości.
Warszuwa. (Teł. wł.) We wtorek wieczorem 

minister Skladkowski wyjechał do Skierniewic, 
we środę rano powrócił do Warszawy, zaś te­
goż dnia w południe wyjechał na dalszą in­
spekcję.

Warszawa. (Tel. wł.) Zasądzony we wtorek 
były fumkcjomarjusz policji politycznej Pa­
włowski został aresztowany we środę rano.

Warszawa. (Tel. wł.) Tajemniczy dramat 
w pociągu, o którym donosiliśmy wczoraj zo­
stał wyjaśniony. Okazało się, że ofiarą padł 
niejaki Jałowiecki Marjan, subjetot, oraz Jani­
na Adamowska córka sklepikarza z Warszawy.

ZMIANA W  PROGRAMIE RADJOSTAOJI 
KRAKOWSKIEJ.

Zapowiedziana na dziś (czwartek) o godz.
8.30 rewja radjowa pt. „Kraków współczesny" 
została przełożona na czas późniejszy z powo­
dów od Dyrekcji „Polskiego Radja" niezależ­
nych. O godzinie tej rozpocznie się transmisja 
koncertu warszawskiego.

^ n o  „WAM! V j )zj§ j następnych! Kino „BAGATELA”
Gertrudy 5. ---------------- ----------- --------  Karmelicka 4.

W ielkie m isterjum  film owe

J . N . R .  I . - f l o i o o i rHJFT Wad W  V 9 ..........................................

w głównych rolach:

flenitij Parteit, As<a Milscu, Werner Kraus, Albert Sfeiitrttcft
Najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości r. 19 6.

Dyskusja budżetowa Rady miejskiej.
Na wazorąjszem posiedzeniu Rady m prze­

mawiał bundowiec r. m. Schreiber, wy? odiząc 
frazesy o potrzebie ratowania samorząlu, do­
magając się 5-przyfniotnikowej ordynacji wy­
borczej itp. Następnie zabrał głos r. m. inż. Dro- 
bniak. Pnzyznał on na wstępie, te  nodatki 
gminne są nadmiernie wygórowane i że tak 
preliminowane dochody, jak je chce mieć pre- 
zydjum miasta, są nierealne. W  dalszym cią­
gu jednak wszedł na ogólniki bez treści, pom­
patyczno nawoływanie dto ogólne-j zgody (chy­
ba na żydowsko-liberałną gospodarkę w. mie­
ście? —  Red.) i t. p.

W  olwzumem przemówieniu ujął następny 
mówca ks. patron Kasprzyk te zastrzeżenia, 
jakie wobec polityki prezydjum miasta żywić 
muszą wszyscy d , którym dobro i rozwój mia­
sta obojętnym me jest. Przedewszystkiem już 
cama debata generalna nad budżetem gmin­
nym, jej charakter i przebieg dotychczasowy 
wskazały, że właściwie niema w tem wszvst- 
kiam mowy o jakimś programie ze strony za­
rządu miasta. Dyskusja nie była starciem 
o programy w gospodarce miejskiej, bo takie­
go programu ani ze strony prezydjum m. ani 
ze strony popierającej je większości —  nie

było. Putaj niema czego nawet godzić —  to 
niema walki. Walka jest tam, gdzie idzie o za­
sady polityki gospodarczej, gdzie idzie o pro­
gramy. Wierzę, że Kraków przetrzyma ten obe-: 
cny ciężki dla niego okres. Są tacy, co w  tym 
o k r e s i j a k  w mętnej wodzie chcą wyłowić dla 
siebie korzyści i zabezpieczyć sobie mandaty 
przez wrkr2.es zenie „demokracji postępowej “ z 
Jua Asnyk jodnak, twórca tej demokracji, po-j 
wiedział, że „miniomycŁ czasów żaden trud nie 
wskrzesi do istnienia". Nie wskrzesi też tej 
demokracji nawet używanie woźnych magistra-j 
tu do roznoszenia zawiadomień w iecowych 
w  kopertach urzędowych za pieniądze podat­
kowe kupionych. Zresztą p. Wielgus sam przy*i 
znal się, ie  „dla Chrześcijańsikiej Demokracji j 
pracuje". Choć. nie miał tego zamiaru, jednał 
tym razem prawdę powiedział. Bo musi przyjść 
ta chwila, o której wczoraj mówił pos. B_ole-j 
ksa, że staną do bezpośredniego starcia te | 
dwa światopoglądy: ctirz eśc! j ańs ko -socjalny J
i socjalistyczny, H %

Mówca zakończył wyrażeniem nadziei, że 
mowa rada m. będzie bardziej zdolną do pracy, 
niż obecna.

Rumunia zamknęła granicę.
Sofja. (AW.)Z Ruszcwuk donoszą, że Rumu- 

nja wżmwuila swe wojska nad granicą buł- 
garskowumurską. Granica została zamknięta.

Paryż, (PAT.) Jak donosi „Herald", książę 
Karol rumuński otrzymał wczoraj wiadomość,

że stan zdrowi; króla Ferdynanda jest t ezna- 
dziejny. Książę Karol przygotowuje się podobno 
do wyjazdu do Bukaresztu, który ma nastąpić 
na wezwanie królowej.

Ustawa o ochronie Republiki.
Prusy obawiają się powrotu Wilusia.

Berlin. (PAT). Rada państwowa Rzeszy od­
była we wtorek posiedzenie plenarne, na któ- 
rem przyjęty został projekt ustnwy dotyczącej 
nowego niemi teki ego kedemsu karnego. Ważną 
innowacją ustawy jest rozszerzenie swobody sę 
dziow odnośnie do wymiary kar. Kara śmierci 
będzie utrzymana, jednak przewidziane jest zła 
godzenie jej w poszczególnych wypadkach. 
Kwestja ułaskawienia została uregulowana usta 
wowo. Wymiar kar za zbrodnie zdrady stanu 
zasadniczo pozostaje niezmieniony.

Przedstawiciel rządu pruskiego oostawiłwnic

Rasi sanatorzy.
Warszawa. (Telef. wi). Z powodu napadu 

„Głosu Prawdy" na dyrektora Banku Goep. 
Kraj. p. Nowotnego pisze „Gazeta Warszawska 
Poranna", że redaktor „Głosu Prawdy11 p. Stpi- 
czyński zabiegrł przedtem o pożyczkę w Ban­
ku, kilka kromie konf irował z dyrekcją i nic nie 
wskórał, gdyż nie mógł dać gwarancji dla po­
życzki. Jut wówczas us;łował steroryzować 
urzędników.

Na min. Romockiego „Głos Prawdy" napa­
dać zapewne nie będzie, gdyż minister nakazał 
dyrekcjom Kolei dawać piatne ogłoszenia 
w ,,Gł, Prawdy".,

Ziazd prasy i Rady Naczelnej Ch. D.
Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 26 bm. odbę­

dzie się zjazd przedstawiciel? prasy Ch. D., 
zaś dnia 27 bm. zbiera się rada naczelna tego i 
stronnictwa.

•—  -c.-----
Warszai ra. (Telef. wl.) We środę przybył 

do Warszawy poseł Witos oraz szereg posłów 
Piasta, którzy cdbyli naradę w sprawie wyko­
nania nowego prog-ame gospodarczego Piasta, 
uchwalonego na /jtźdtie w Krakowie.

Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo upraw 
wewnętrznych wystosowało pismo do wszyst­
kich organizacyj. których przedstawiciele ma­
ją wchodzić do państwowej rady samorządo­
wej, aby przedstawiły kandydatów.

sek o uzupełnienie ustawy karnej pewnemZ oo- 
stanowieniami ustawy o ochi wne Republiki. 
W  dyskusji nad wnioskiem przedstawiciela Prus 
minister sprawiedliwości Rzeszy Hergt oświad­
czył, że gabinet Rzeszy dotychczas jedynie for 
malnie rozważał wnioski rządu pruskiego w spra 
wie ustawy o ochronie republiki i ze względu 
na olbrzjinją doniosłość polityczną tych wnio­
sków nie mógł w tak krótkim przeciągu czasu 
sprawy te] definitywnie załatwić. Projekt usta 
wy o och-cnie RermMiki będzie w najbliższym 
czasie złożony Radzie Państwa, o treści jej nie 
może minister obecnie nic ścicłego powiedzieć. 
Ze stanowiska teoretycznego wszelako możłi- 
wem jest przedłużenie caełj obecnie obowiązu­
jącej ustawy albo tylko części jej, albo wreszcie 
połączenie pewnyct postanowień z nowym ko­
deksem karnym Odnośny projekt rządu Rzeszy 
zamierza złożyć w Reichstagu jeszcze przed te- 
rjami letaieari.

Na wniosek ministra Hergta sprawa została 
odroczona.
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P O D N O Ś C IE  P L O N Y  C C R C 3 Ó W  

warzywnych, owocowych i kwiatowych!
Obfite plony w  «_ grodach warzywnych, 
owocowych 1 kwiatowych, osiąga się 
używaniem mieszanek nawozów sztucznych 
produkowanych z mączek mięsnych, rogo­
wych, krwi bydlęrei i potasu, wedle recept 
holenderskich i u-an ruskich, a zawiera­
jących wszystkie sole odżywcze w odpowic- 
= = = = = =  dniej proporcji. =

Oferty ze sposobem użycie i tabelę rozziewu potrzebnych ilości, wyijla odw ro tn ie
..S8JPERFOSFAT Fabryki jnwozów S2«uciiayclc 

JOZEFA I KAROLA TOWARNICKICH S. A. Wr6bl!k Szlachecki p. 1bc„

[ W I E L K A N O C  1927
V I  fi u  M

M U N G AR IAE  RATU ^  
P jLOc.IAE EDUCA7UM

416

J U L I U S Z  G R O S S E  S.  Z .  O .  O .
PAŁAC SP ISK I, P Y N F K  G ŁÓ W N Y , K R A K Ó W .

K s ię g a r n ia  K r a k o w s k a
KRAKÓW, ULICA SW. TOMASZA L. 35

(RÓG, UL. ŚW. KRZYŻA) _

Chcesz otrzymać
j o s . i d ę ?

Musisz ukończyć karsa 
fachowe koresponden­
cyjne proi SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu­
chalterii, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji han dlowei, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kahgrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
żądajcie prospektów

WSZELKIE 
1 I A T E R J A Ł Y  
DO B U D O W Y

polecają

Miejskie Zakłady 
Ceramiczne

Kraków , ul, Lw ow ska  2.
391

poleoa z oAetnich nowos'1:

X. Cieszyński: Roczniki Katolickie (z ilustracjami)
na rok 1927 ............................................... zł. 12'—

Ejsmond: B a j k i .................................................. zł. 5‘—
E. Ligocki: Gdyby pod Radzyminem —  powieść . zł. 195
Polski Przewodnik Katolicki — rocznik pierwszy zł. 10-—
Z. Rabska: Italja i wiosna................................zł 450
S. Wołkoński: Słowo wyraziste — zarys badania 

i podręcznik z dziedziny mechaniki, psy­
chologii, filozofji, i estetyki mowy w ży­
ciu i na scenie..........................................zł. 5 50
Księgarnia Krakowska posiada na składzie obfity 

dział teoiogiczny (ascetyczny, kaznodziejski, liturgiczny i 
dział beiletrystyczny —  dla młodzieży i dorosłych, dział 
sztuczek teatralnych (dla zespołów męskich, żeńskich 
i mieszanych). —  Wydawnictwa zagraniczne we wszy­
stkich językach sprowadza szybko i dokładnie.

Wysyłka na prowincję odwrotna. Katalogi na zadanie bezplałnio.

m m ®  1 9 LNICZE
drobne oraz mielone o wyso- 7/f% 
kie] zawarł ości tlenku wapnia [(jf])] 
polecają po cenach konkuren­
cyjnych do natychmiastowej 
- ■■■—  i dostawy - -  =—

WAPIENNIKI, KAMIENIOŁOMY 
I FABRYKA MIELONEGO WAPNA 

W PŁAZIE.

Zam aw iać: PSaza, poczta  C h rzan ów  % 0  K rahó w ,
u lica  Sfraszew sfóe ilo  9. l i .  368

S  O f i M Z Y ,  F l ó l T ,  K R Z Y Ż E ,  i
’  d la  m ieszkań l kościołów. -

Książeczki do modlenia, medaloniki, różance i t. d.
^ , *M p, *  -f ■■ . teki, portfele, papieroś*
S V  a U i S i n r 9 S f ^ l Q S f  nice z Miejsca Piastowego

szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery
_ - i - - .  p o l e c a  ł a n i e  :

K A R  W
świąteczne — detai- 
licznie i hu -towmie 

poleca,

Zombrzyoki, Kraków, 
FlorjaAska 9. 318

W Y fE D ZO  

P LO

D L A C Z E G O ? ! . . .
Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje...
Są piękre kobiety, których się unika...
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w  życic ,

D L A T E G O
że nie używają jedynego racjonalnego środka przeciw nie- 
odczuwanema wyłącznie przez nich samych zapachowi 
z ust, kCóry czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem.

F E R M E N T I N A
usuwa przykry z a p a c h  z u s t ,  konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła i czyni

oddech przyjemnym.

Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach ■ ptecznych i perfumerjach Cena Zł. 2.75 za sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU N a POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu i  góry Zł. 3. lub Zł.3.50 z ł  zaliczeniem.

W Y S T R Z E G A Ć  S I E  N A Ś L A D O W N l C T W I

NOWO-GTWARTY

ZAKŁAD KRAWIECKI
JOZEFA AK3AKA

P R Z Y  UL. FLO R IAŃSK IEJ  L. 35. I. p.
wchód od ulicy św. Marka 20. 414

Wielki wybór motarjałów na składzie.

N a  ś w l ę t r j N ł jw f lę t a l

C U Ę O E R M A
K A Z I M I E R Z  D A N E K  dawnej Z. Majewski 

llrakdw, ul. Karuelitka L. 13. 
Poleca: znane z dobroci przekładańcr, 
serniki, babki, jaieczniki, torty, mazurki.
Ciastka, cukry, herbatniki w wielkim 

wyborze.
Zamówienie przyjmują na prowincję do 14-ęo, a na 

miejscu do 15-go kwietnia włącznie. 413

S T A N I S Ł A W  R Ą B , Kraków, Sławkowska 4. ^

l u d w ik
poleca

1

B I E L S K I E  P I W O  
MARCOWE i PORTieR

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: G o łąb ią  l. 5 l Łobzów  tel. 3040.

9 ^ . 0 0 0  l u d z i
jest w Polsce psychicznie chorych a setki 
tysięcy nawowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo już w  podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każly inteli- 
geDtuy i dbały o swn rodżinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka­
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i cLory powinien zapoznać się 

z cyklem książek

prof. EMiLA WYRÓB KA
p. Ł

Z slchłanl chorób, 
wtfzE i opadka,

ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są cailepsze rady i wskazówki z zakresu 
higjeny seksualnej -I lecznictwa.

1) Alkoholizm i prostytucja, obłęd opllczy. 
upo|enia patologiczr-, dhsemanja, alkoholizm 
wrodzony, neurastenja i samobójstwo. Morfinizm 
i kokalnizm. Kult prostytucji | rozpusty. Regle- 
menti ,‘a i abolicjanLm. Str. 225. e-a 4 zł.

2) Choroby nerwowe i umysłowe Paraliż po­
stępujący, więd rdzenia, molancholja, psychozy 
manjakalno deorssylna, scaczenie umysłj z uro­
jeniami. RozpaJ myśli, rdjotyzm i gtuptactwo 
moralni. Onanizm Neurastonja, histerja i epi- 
lapsja. Str. 162. Cena 4 zł.

3) Choroby weneryczna ich skutki, znaczenie 
i zapobiepanie. Cena 8 zł.
Wszystk e książki bogato jIp Btrowane naby­
wać można razem i oddzielnie w księgarni

W IEDZA 1 S Z U S A ”
K raków , ul. G o łęb ia  10 g.

Na przesyłkę pocztową 1 zł. 20 gr. 380

KAPELUSZE MĘSKIE
krajowe i zagran: czne 

poleca 361

ANTON! JAROSZ
Kraków, Sh irtow ska I. 24.

Kanark i
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem

Gajewski Stan,, Bochnia
ul. Brzsźnicka 1427

dawniei Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10.

STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starość1, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.

Datki przyjmuje Admini­
stracja „Głosu Naród a*.

M i e s i ą c  śliw a chora 
Bw matka chcąca dopo- 
módz córce do ukończe­
nia szkoły przemysłowej, 
a nie mająca funduszów, 
prosi tą drogą dobrodzieji 
o łaskawe datki, które 
przyjmuie Adm. „Głosu 
Narodu" pod „Dobry uczy­

nek*.

E h f a t k a  3-ga 
I ’rB z których

dzieci 
jedno

chore na płuca, pozbaw c 
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich środ­
ków dc tycia, prosi do­
brych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka, Nędza 
spradzona pruz Admi- 
uistra'’ ę dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwi — 

matka*.

Na święta! Na święta!
Wina węgierskie, stołowe, mszalne, 
hegelayskie, samo.odner, tokajskie, 
francuskie, austriackie, włoskie, reń­
skie, hiszpańskie, koniaki i likiery 
— krajowe i zagraniczne poleca —

WOJCIECH

OLSZOWSKI
w KRAKOWIE, Maiy Rynek.

UWAGA: Przy zakrnach świątecznych ndzle- 
lam 10% rabatu! — Ża jakość, 
czystość i prawdziwość pochodze­
nia ręczy się.

z a k ł a d  . - s z k l a h s k i  
Teodora Zajdzikowskieyo a.
Oszklenia i witraża do kościołów od 20 zł. xa 1 nt, 
wykonuj# się przy więkazych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% u Ir-.e niż wszędzie. 61

Firm. 256/27 
"  E. I. 158.

O głoszenie.
Do rejestru handlowego Oddział E przy 

firmie „Lemiesz11 fabryki pługów i maszyn rol­
niczych S. A. w Krakowie wpisano dodatkowo;
2) Data wpisu: 5 marca 1927. 81 Wykreśla się 
członka Rady Zawiadowczej Michała Starania 
z pot odu ustąpienia. 9) W j kreślą się prokurę 
Otmara Kwiecińskiego z powodu ustąpienia. 
Prokury udzielono mi. Janowi Wańkowiczowi 
starszemu prokurentowi Polskiego Towarzystwa 
handlowego S. A  w Krakowie i Władysławowi 
Gutowskiemu, prokurentowi Polskiego Towa­
rzystwa Handlowego S. A. w Krakowie, którzy 
firmę podpisywać będą w sposób jak poprzedni 
prokurenci. 11) Wpisano n? podstawie uchwały 
Rady Zawiadowczej z 12 kwietnia 1927.

Sąd okręgowy J. hand>. 0. II.
Kraków, dn. 4 marca 1927.

Obrazu oryginalne
znanych ar(Q$(ÓW pOlSklrfi poleca najtaniej

Z. (lEiłiBICKI
Osobom pewnym wysyła do wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 186

.Wydawca: za „Głoe Narodu11 oka z ogr. odpow. K, Holeksa. Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, —» Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarządem R. Ferka,

09011489


